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Ruch przed* starym partiom
święcii w Beig.U triumfy

NOWINY CODZIENNE

P a R YŻ. 25 5. Z Brukseli do­
noszą, że według ogłoszonych 
dziś rano w yn ików  w czora jszych  
wyborów , skład b e lg ijsk ie j izby 
deputowanych przedstaw iać się 
będzie następu jąco:

Socja liśc i —  70 m ie jsc ; 
ka to licy  —  63 m ie jsca ; 
libera łow ie —  23 m ie jsca ; 
nowe str. rex ‘ istów  —  21 m iej. 
naród, blok flam andzki —  16; 
komuniści —  9 m iejsc.
W  porównan.u ze składem iz-

3 mandaty, partja  katolicka 16. 
stronnictwo libera łów  1. N arodo­
w y blok flam andzki zyskał 8 
mandatów i komuniści 6 (w  w a­
lońskich okręgach przem ysło­
w ych ). N a  szczególną jednak u- 
w agę zasługuje zw ycięstw o ru­
chu rex 'istów , k tórego tw órcą  
jes t Leon D egre lle . P rzyw ódca  
ruchu ośw iadczył, iż  . stronn ic­
two jego  dąży do opanowania ca 
łego kraju i odm aw ia w spółpra­
cy z k tórąkolw iek z istn ie jących

by poprzedniej socja liśc i s trac ili party j. K ierow n ictw o p a rtji spo-

N A S Z F  A B C

Zaciąga się...
(g )  Kiedy zeszłego lata kłopo­

tano stę w  Genewie nadciągają- 
ctm nleuchnmiue starciem włos- 
sko - abisyńskiem. jeden z dyplo­
matów (bodaj że angielski) o- 
świadczyl w  rozmowie z dzienni­
karzami:

—  Jeśli kto na tem straci, to 
przedewrzystkiem W ielka Bry- 
tanja. Bo jeśli W iesi nie potrafią  
podbić Abisynji, upadnie pon aga 
raty białej wśród wszystkich lu­
dów kolorowych, co się bardzo u- 
jemnie odbije na interesach im- 
perjam brytyjskiego. Jeśli zaś 
Włosi zwyciężą, to wprawdzie o- 
caleje powaga rasy białej, ale 
prestige A ngljj ucierpi jeszcze 
bardziej.

Djagnoza była słuszna i spraw ­
dziła się w  obu kierunkach.. O- 
kres najostrzejszej untywłoskiej 
polityki ligowej pod koniec ze­
szłego roku przyniósł A nglji 
trudności w Egipcie, gdz*e pod 
wpływem przeciągania się wojny 
w Afryce wzrosła wiara w  siły 
własne ludów afrykańskich. Ze 
zwycięstwem zaś włoskiem zbie­
gły się i-ntyangielskie ruchy 
wśród Arabów  w Palestynie i w  
okolicach Bagd-.du.

Zbyteczne jes t, jak to czyni 
antyfaszystowska prasa europej­
ska, szukanie przyczyn tych ru ­
chów w agitacji włoskiej, jaakol- 
wiek udz>ał faszystów arabskich 
w  obecnych uroczystościach rzym 
skich jest bardzo znamienny. Z 
samego automatyzmu logiki dzie­
jowej wynika, że skoro obok im- 
perjum brytyjskiego pojawiło się 
w krajach bliskiego wschodu im- 
perjum italskie, miejscowe żywio­
ły samorzutnie starają się wy 
grać na rywalizacji miedzy nie­
mi.

W  wyniku tej Sytuacji stosu­
nek do Wiech przedstawia się dla 
A nglji coraz bardziej i coraz wy- 
łączniej poa kątem jej interesów  
■mperjalnych- Chwieją się prze­
cież poważnie oba filary, wschod­
ni i zachodni, na których wspie­
ra się władztwo Anglji nad Sue- 
zem. Krzj żujące się interesy obu 
'mperjów prowadzą z biła fata­
lizmu do jednej z dwóch alterna­
tyw; alN> najpełniejsze, stupro­
centowe porozum.enie angtelsko- 
^'łoskie w kwestjach Wschodu, 
albo też coraz ostrzejsze na­
brzmiewanie konfliktu, który mo­
że być nawet dłuższy czas tuszo­
wany i odwlekany, ale kiedyś 
jednak musi doprowadzić du eks­
plozji.

I dlatego Anglja, przygotowu­
jąc się już zgóry na tę drugą 
ewentualność i nie chcąc dopuś­
cić do powstania bloku niemie­
cko - włoskiego, coby jej szanse 
niesłychanie pogorszyło, tyle obja 
" i a  skłonności do porozumienia 
'  Niemcami, które na sprawie a- 
łusyńskiej na czysto i bez przer­
wy zarabiają. Porozumienie takie 
dokonałoby się niewątpliwie ko­
lt e m  Europy i dlatego w intere- 
aie wszystkich pai.stw pragną­
cych utrzymania pokoju europej­
skiego leży pogodzenie angielsko- 
"l^skte Francja zajmuje w tym 
Wypadku pozycję kluczową, jako 
naturalny medjator —  ale czy o- 
•^cny kurs polityki francuskiej 
bPrzyja takim wysiłkom, zwłasz- 
'”Sa że połączonym z ogromnemi

"udnościami?
Stąd też mamy przeciągającą 

Slę niejasność sytuacji międzyna-

Cała P alestyna w ogniu
Powstanie aiabskie przybiera na sile

B E Y R O U T H , 25.5. Ostatnie w y 
padki w Pa lestyn ie  dowodzą, że 
ruch antyżydowski i antymanda- 
tow y  rozszerza się na całą P a le ­
stynę, coraz bardziej p rzyb iera­
jąc form ę narodowego ruchu a- 
rabskiego,

T A K T Y K A  A R A B Ó W
W  obecnej chw ili da je się zau­

ważyć zm,ana taktyki ze strony 
Arabów , U siłu ją  om  utrudnić ko 
munikację w ew nątrz Palestyny o- 
raz z sąsiednim i krajam i.

Podróżow an ie po Pa lestyn ie  
je s t  obecnie bardzo niebezpiecz­
ne. Jazda samochodem po usia­
nych gw oździam i drogach i  nara­
żanie się co chw ila  na zatrzym a­
nie lub nawet na ataki rozstaw io 
nych gęsto partyzanckich poste­
runków arabskich, są bardzo ry ­
zykowne. Samochody pocztowe 
muszą kursować pod silną osłoną 
policji i wojska K o le je  są w  ostat 
m ch dniach p izednnotem  piano 
w ej akcji saDotazu.

P O D P A L A N IA
Z drugiej strony szerzą się pod 

pałania. Początk iem  był wybuch 
pożaru w  składach urzędu celne­
go w  H a if f ie .  Że bj ło to podpale­
nie, zda je  się nie u legać w ą tp li­
wość., pon ieważ pożar wybuchł

skiej w tej części Palestyny, wzro 
sło do tego stopnia, że władze 
mandatowe obawiają się wrybu- 
chu walk partyzanckich

K O M U N IŚ C I P R Z Y  R O B O C IE

Równocześnie ze wzm ożoną ak­
tywnością A rabów , daje się zau­
ważyć zw iększona działalność ko­
munistów. W ładze w yk ry ły  w IJai 
f ie  centralę komunistyczną, aresz 
tu jąc 8 przywódców . Kom uniści 
p rzysw oili sobie hasła narodowe­
go ruchu arabskiego, i dążą do 
zepchnięcia go na to ry  rew olucyj­
ne. Ilo ść  członków n ie lega lnej 
partji kom unistycznej wynosi za­
ledw ie 50Q, z czego 45 proc. A ra ­
bów, 45 proc. Żydów, 10 proc. z 
różnych elem entów  m iędzynaro­
dowych.

O rtatm e akty sabotażu, napa­
dy na w ięzien ia , gm achy rządowe

oraz projektowane zamachy p rze­
ciwko wybitnym  członkom v ładz 
mandatowych są, jak stw ierdziły  
przeprowadzone Dochodzenia, w 
80 proc. dziełem  komunistów.

B IT W A  W  N A B L U S
L O N D Y N , 26.5. Z Jerozolim y 

donoszą o dalszem zaostrzeniu 
się sytuacji. W  licznych m iejsco­
wościach doszło w czora j do wto- 
g ich  dem onstracyj i starć. Powrat 
niejsze zaburzenia m ia ły  m iejsce 
w  Nablus, m ieście zamieszkałem 
przeważnie przez Arabów .

Zrew oltow an i A rabow ie  zaczęli 
wznosić barykady na jean e j z 
głównych ulic miasta. Sprowadzo 
ne n iedawno z Egiptu  angielskie 
oddziały wojskowe, w ystąp iły  
przeciwko zrew oltow anym , przy- 
czerr w jwciązała się obustronna 
strzelanina, w  czasie k tóre j 2-ch

d z i a ł a c z e  ^ l i f w z n i
skazani za opór w ładzy

P O Z N A N , 25. 5 Sąd Okręgowy 
w Gnieźnie na sesji w y jazdow ej 
w  M ogiln ie  skazał 3 członków 
Stronnictwa N arodow ego. W o j­
ciecha Jareckiego na 6 m iesiecy 
w ię ż en ia , Edmunda Bencwałica

w  magazynach, przeznaczonych na ® tygodn i aresztu i M arjana
na skład tow arów  kupców żydow ­
skich. |

A K C J A  N IE P O S Ł U S Z E Ń S T W A

Oprócz tego, stosowana jes t t. 
zw. „akc ja  n ieposłuszeństwa cy- 
w .m ego", po lega jąca  przedew szy­
stkiem  na wstrzym aniu się od pła 
cenią podatków. N ie  są to ju ż 
spontaniczne wybuchy i przejścio  
w e zamieszki, lecz akcja drobiaz­
gow o opracowana i zorgan izow a­
na.

A rabow ie  obrali nową taktykę, 
odrzucając dawno hardziej n ie­
bezpieczne i bezowocne tłumne 
rozruchy i m anifestacje.

W  P A L E S T Y N IE  PÓ ŁN O C N E J

L O N D Y N , 25.5. Z Jerozolim y 
donoszą: W  związku z zaostrze­
niem się sytuacji, punkt ciężkoś­
ci akcji arabskiej przesunięty zo­
stał do Pa lestyny północnej, mię 
dzy H a ifą  i Safed. K ierow n ictw o 
strajku kładzie szczególny nacisk 
na całkow ite spara liżow an ie ru ­
chu w  porcie H a ifa . Z Jerozo li­
my i J a f fy  udało się do m .ejsco- 
wości położonych w Pa lestyn ie  
północnej k ilkudziesięciu  ag ita to­
rów  arabskich, którzy nawołują 
luaność do strajku generalnego, 
popartego strajkiem  kolejowym , 
którego wybuch naznaczony zo­
stał jeszcze w  bieżącym  tygodniu.

W  Safeó i innych m iejscow oś­
ciach, rzucono liczne bomby. W 
pobliżu Nazaretu , A rabow ie  na 
padli na po licję, która była zmu­
szona do użycia broni. Podczas 
strzelan iny została zabita Arab- 
ka. Po lic jan t b ryty jsk i i jeden 
A rab  odnieśli rany.

W rzen ie wrśród ludności arab-

Szulezew skiego, prezesa koła
Stronn ictw a N arodow ego w Mo-
krem  na 3 tygodn ie aresztu, za
czynny opór w ładzy.

*  *
*

Jak oblicza agencja „ Is k ra "  w  
kw ietn iu  i p ierw szej połow ie ma 
ja  r. b. w  wyniku 28 rozpraw  
przeciw ko członkom Stronnictwa 
N arodow ego 44 osoby skazano 
łączn ie na 38 lat i 2 m iesiące 
w ięzien ia , 20 osób łączn ie na 60

w ien oraz 9 osób łączn ie na 320 
złotych grzyw ny.

N a jw iększą  spośród 28 roz­
praw, zakończonych wyrokiem  
skazującym  był proces o zama-

żołnierzy angielsk ich  zostało ra ­
nionych, a dwóch A rabów  zabi­
tych.

IN N E  S T a R C IA  

W pobliżu Nablus ostrzeliwany 
był samocnód, w  .którym  jechał 
głównodowodzący sił lotn iczych 
w  Palestyn ie. Tow arzyszące samo 
chodowi w ozy pancerne, o tw orzy­
ły  ogień  do napastników, s trze la ­
jących  z ukrycia 

W  m ieiscowości Nur-el-Shem 
tłum AraDÓw usiłował wedrzeć 
się do w ięzien ia , gdzie osadzono 
kilku loka 'nych  przyw ódców  arab 
skich. Po lic ja , m imo kilkakrotnej 
in terw encji, n ie zdołała rozpro­
szyć dem onstrantów, Wobec czego 
musiano w ezwać na pomoc od­
dział w ojska z Hederah

R ów nież w  J a f f ie  doszło do 
starc ia  m iędzy siłami wojskowo- 
po licy jnem i i Arabam i.

W pobliżu J a f fy  z łodzi arab 
skich rzucono kilka bomD, na pa­
row iec żydowski. P o lic ja  areszto­
wała napasłników. Parow iec  z o- 
późnieniem  przybył do T e ł  A w i­
wu.

„C Z A F N A  R Ę K A "

W śród żo łn ierzy stacjonow a­
nych w  ważniejszych ośrodkach

chy bem 3we w  Łodz, A proce- Pa lestyny  rozrzucono ulotki z pie
sie tym skazano —  jak  w iadom o 
—  23 osoby od 1 do 4-cb la t w ię ­
zien ia. Do wuęhszych procesów  
w tym  okresie należy rów n ież 
rozprawa kaliska, w  wyniku któ 
re j skazano za w yw ołan ie rozru ­
chów  antysem ickich po wsiach 
13 osób na kary od 6 do 10 m ie­
sięcy w iezien ia .

P rzedm iot rozpraw  sądowych 
przeciw-ko członkom Stronnictwa 
Narodow ego stanowuly w p ierw ­
szym rzędzia rozruchy antyse-

m iesięcy aresztu i 400 zł. grzy- m ickie i teror bojkotowry.

23 czlcnków 0. U. I?.
przed sąaem przysięgłych w e Lwowie

rodowej i odwlekanie decyzyj, 
tymczasem zaś coraz to mne 
drobne incydenty wzmagają na­
pięcie. Horyzont polityczny w  Eu­
ropie zaciąga się na słotę, która 
jeśli dłużej potrwa, muże zrujno­
wać główne filary  obecnego po­
koju.

LW Ó W , 25.5. (P A T ).  Dziś o 
godz. 9-ej rano rozpoczął się 
przed sądem przysięgłych proces 
przeciwko 23 członkom O. U . N.

Przewodniczy rozprawie sędzia 
Dysiewicz, wotuje dr. Ossoliński, 
oskarża wiceprokurator Prachtel 
Morawiański, bronią adwokac' 
Horbowyj, Suchewycz, Pankow­
ski, Żyznewski, Starosolski, Pa- 
wencki, Ilryniowski, Zahajkie- 
wicz, Swyn, Jarmynwwicz, Dawy- 
diak i Szewezuk.

N a  wstępie rozprawy adw Hor 
bowyj zgłosił wniosek o je.i odro- 
czenie, motywnijąc go niemożnoś­
cią dokładnego zapoznania się o 
skarżonych z aktami sprawy. Pro  
kurator sprzeciwił się. Sąd wnio­
sek oddalił.

Rozpoczęło się losowanie ławy  
przysięgłych Wskutek nieobecno 
ści dwu wylosowanych sędziów 
zapasowych, przewodniczący za 
rządził przerwę.

Smiert ks. K. Czartoryskiego
Tragiczna katastrofa samochodowa

ŻYD AC ZO W , 25.5. W czora j 
przed północą o fia rą  wypadku 
samochodowego padł Kazim ierz 
ks. Czartoryski współw łaściciel 
dóbr Żurawno. Ks. Czartoryski 
prow adził swój samochód ze Sta­
nisławowa ao Żurawna. W raz z 
nim znajdow ali się w  samocho­
dzie je go  żona ze Skrzyńskich ks 
Czartoryska i du oje dzieci, w y ­
chowawczyni i pomocnik szofera . 
W ypadek zdarzył się na szosie ko­
ło Starowsi. Wskutek n iew yjaśn io­
nych dotąd przyczyn samochód 
wpadł do rowu. Ks. Czartoryski 
odniósł tak ̂  ciężkie obrażenia, że 
przew ieziony do Żurawna zmarł 
przed przybyciem  lekarza. Żona

jego  doznała obrażeń g łow y i zo­
stała przew ieziona do szpita la we 
Lw ow ie.

Pozosta łe  osoby wyszły z kata­
stro fy  bez w iększego szwanku.

Ciepło
W całym kraju panował? wczoraj 

pogoda słoneczna o ni iwielkiem za­
chmurzeniu nieba Temperatura o 
godz 14-ej wynosiła; 15 s. w Zako­
panem i w Pucku, 2(j w Poznaniu i 
Krakowie, 22 w Wilnie, 23 w Kali­
szu, 24 w Ładzi, Lublinie, Lwowie i 
Bydgoszczy, 25 w Suwałkach, 2b w 
Warszawie i BiaiymstOKU, 27 w Piń­
ska, a 28 w urodnie.

Dziś   w dalszym ciągu pogud?
słoneczna i ciepia ze skłonnością do 
burz. Słabe wiatry miejscowe.

częcią „czarne j ręk i", zaw iera ją ­
ce ostrzeżen ie dla żołn ierzy, by 
„n ie  pokazyw ali się na ulicach, je  
śli im życie jest m iłe". W  J a ffie  
i Nablus ulotki te zrzucano z sa­
molotu.

dziewa się, że w  następnych w y­
borach zdobędzie conajm niej 60 
m andatów i u jm ie w ładzę w  swo 
je  ręce.

Znaczny ubytek głosów  w  par ­
t ji kato lick iej oraz stra ty w  par­
t j i  socja listycznej i wśród lib e ia  
łów są wynik iem  w zrasta jącego 
wśród ludności zn iechęcenia ao 
dotychczasowego systemu parla­
m entarnego, podważonego ostat- 
niami skandalami finansaw em i, 
w których uw ikłani byli w yb itn i 
działacze p a rtji soc ja lis tycznej 
oraz n iektórzy p rzedstaw ic ie le  
partii kato lick ie j. Skandale te 
zostały um iejętn ie w yzyskane 
przez rex ‘istów .

W  związku z w yn ik iem  wyoo- 
rów  najpow ażn iejszym  kandyda­
tem na stanowisko p rem jera  je s t 
socja lista  Vandervelde, prezes 
drugiej m iędzynarodówki. Nowry 
rząd op ierać się będzie na współ 
pracy katolików  i libera łów

B R U K S E L A , 25. 5. P rzyw ódca  
„R ex is tów “  Leon  D ^gre lie  udzie­
lił  wyw iadu dzienn ikow i „N a ticn  
B e lge ", w  którym  om awia sytua­
c ję  pow stałą  po wyborach. D e­
g re lle  tw ierdz., iż  izby ustawo­
dawcze znajdą się woDec sytua­
c ji bez w yjśc ia . W e jśc ie  rex i- 
stów  na arenę życia  parlam en­
tarnego pozw oli połączyć się 
wszystkim , k tórzy  buntują się 
przeciwko dyktaturze party j. Zw y­
cięstwo rex is tów  nie je s t zapow ie 
dzią dyktatury, lecz punktem w y j­
ściowym  walki, która złam ie dyk­
taturę stronnictw  i p rzyw róci na­
rodow i wolność decyzji i dzia ła­
nia.

Program  „rex is tów “ , jak  tw ie r­
dzi D egrelle , dąży do położenia 
kresu walkom  społecznym oraz ry  
w a lizacji dwóch różnych grup ję ­
zykowych i nie ma nic w spólnego 
: - m iiitarystycznem i o lig a r c h a ­
mi, istm ejącem i w  niektórych k ia  
jach.

Dzlś do Belgradu
Jedzie m in. Beck

M in ister Spraw  Zagranicznych 
Beck, w yjeżdża z w izy tą  dyplom a 
tyczną do Belgradu dnia 26 b. m. 
Pobyt min. Becka w  sto licy Jugo­
s ław ii potrwa dwa dni. P ow ró t, 
do W arszaw y nastąpić ma w  so­
botę 30 maja.

„Batory" i „Piłsudski"
SpotPanie 2-ch mororowcow polskich

W  dniu w czora jszym  na A tla n ­
tyku nastąpiło spotkanie dwóch 
polskich statków  m otorowych 
„B a to rego " i „P iłsu dsk iego ".

Po  wym ianie depesz gra tu lacy j 
nych przez oba statki zatrzym ano 
maszyny, a ork iestry  odegrały 
hymny polski, amerykański i duń­

ski Następn ie „P iłsu d sk i" okrą­
ży ł „B a to rego ", poczem statki 
p łynęły przez długą chw ilę  obok 
siebie a kapitanow ie wTym iem ali 
przez tuby pozdrow ienia.

Spotkanie to w yw oła io  wśród 
pasażerów' i za łogi obu statków 
entuzjazm .

Wyrok sadu woiskaweso
w  procesie sp^kcw ców  estońskich

T A L L IN N , 25.5. Estońska agen 
c ja  te legra ficzn a  kom unikuje: 
Trybunał w ojskow y w ydał w'yrok 
w procesie 154 byłych Kombatan­
tów', oskarżonych o spisek, m ający 
na celu obaien ie rządu i obecnego 
regim e‘u.
9 osKarżonych skazano na 20 lat 
c iężk iego w ięzien ia, 20 oskarżo­
nych. m, in. b m in istra w ojny 
gen. Larka i b. szefa  sztabu ge

Szczęśliwy les
w y g ra ł rr. .jon

Poaług danych p. Jana Mcja, któ­
ry prowadzi siatysiykę wygranych 
loterji państwowej, numer 60958. »a 
który padła w poniedziałek główna 
wygrana 1.000-000 zb. w 1 klasie 33 
loterji wygrał w czerwcu 19.35 r. 50 
zt., w IV klasie 33 loterji W'e wrze­
śniu tegoż roku 200 zl. i w IV kla­
sie 34 loterji w styczniu r. b. rów­

nież 200 zb
Mii jon padł w kolekturze „Eliot", 

p. Horodyskiej. Pół losu ma jeden z 
urzędników, dwie ćwiartki równeż 
urzędnicy, chrześcijanie stale miesz­
kający w Warszawie

neralnego gen. Toervanda, skaza­
no na 15 lat ciężiciego w iezien ia , 
4 oskarżonych skazano na 12 lat, 
c iężkiego w ięziem a, 4 skarżo­
nych skazano na 12 lat, 29 na 10 
lat, 41 na 6 lat, 13 na 4 lata c ięż­
kiego w ięzien ia  Pozosta łych  31' 
oskarżonych skazano na w ięzien ie  
od 6 m iesięcy dc 2 lat, z czego 14 
z zawieszeniem.

7 oskarżonych, m. in. b mm. 
spr. zagr. Pusta uniew inniono.

Manifestacja
bezrcbctnych

przed m ag is tra tem
W  dniu w czora jszym  w  godzi­

nach przedpołudniowych, przed 
Zarządem  M iejskim  zebrała się 
grupa około 200 bezrobotnych, 
k tórzy w yłon ili de legację do Za- 
rząau.

D elegac ja  została przyjęta  
przez jednego z dyrektorów , któ­
ry  obiecał przychyln ie rozpatrzeć 
staw iane postulaty.

Bezrobotni spokojnie rozeszli 
się.
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Przez program obrony Polski
Do wyzwolenia sił moralnych w narodzie

Przemówienie gen. Rydza-Smigłego na ziez'dzie Zw, Legionistów
Koledzy!
Napewno mówiliście i dyskutowa­

liście wczoraj dość długo i napewno 
jeszcze dziś będzie się długo mówiło. 
Dlategc pozwólcie i mnie wtrącić oo 
waszych rozmów «woje „trzy gro 
sze“ . Nie będę mówił długo, będę 
mówił krótko i chcę używać jak naj 
prostszych słów, stów niewielkich 
nie dlatego, bym ńie przywiązywał 
wagi do tego, co powiem, by nie było 
to dla mnie wa: nem i nie dlatego, 
abym nie zdawał sobie spiawy z te­
go, żc dusze wasze są wrażliwe na 
wielkie słoną i nie dlatego, ażebym 
sądził, że treść dmii dzisiejszego — 
czasów, które przeżywamy, nie po­
trafi napełnić wielkich słów. Prze­
ciwnie —  dlatego nie będę używał 
wielkich ałów, ze sama treść w jstar­
li iy, gdyż jeat dość wielka. 1 napew­
no treści tej nie stanowią takie, czy 
inre statuty 

Zupefn e szczerze wam powiadam: 
me przejmuję m  statutem, nie o to 
chodzi. Moje zapatrywań.a na kwe- 
stje statutowe są następujące: po
pierwsze nie ulega wątpliwości, że 
organizacja legjonowa, Lkupiająca 
legjonistów jejt potrzebni. Dlacze. 
go? —  to wyniknie z moich pozr.iej- 
szych wywodów, Po drugie nie ulfga 
wątpliwości, że z wyjątkiem niewiel­
kiej ilości osob, w Związku Legjoni­
stów i w Kołach pułkowych są prze­
cież ci aami ludzie. Wreszcie trzeci 
moment: jest rzeczą niemożliwą zlać 
zupełnie, bez reszty obydwie organi 
zacje w jedną tak, aby jedna z nich 
zniknęła, żeby istniała tylko jedna, 
dltego, ie  wobec innego charakteru 
i innych celów, jakie sobie stawiają 
Koła Pułkowe i Związek Legjon> 
.tów, harda z tych organizacyj .na 
swój odrębny charakter j nie moga 
się ze sobą mieszać. Mówiąc krótko, 
Koła Pułkowe mają pracę nacecho­
waną charakterem wojskowym i ce­
le, zwraca(ąte się bezpośrednio ku 
wojsku. Związek Legjonistów mu 
celę o wiele szersze, dalej idące. Zaj­
mował się - i trzeba żeby się zajmo­
wał nadal pracą społeczno - politycz­
ną, do której Ja wojskowych służby 
czynnej nie chcę wciągać, bo me chcę 
żeby wojskowi politykowali. Jeśli 
trzeba będzie poUtykować. to już ja 
będę polityuował. (owacyjne okla­
ski),

A  więc, gdyby się jedną z tych or- 
gani/aeyj zniosło, mielibyśmy u- 
szczerbek, mielibyśmy marnowanie 
własnych «dł, «i tego szkoda, tego nie 
wolno robie. Nie można więc łączyć 
tych organizacyj w jedną. Pozosta­
wienie zaś —  tak jak było —  dwóch 
organizncyj zupełnie odrębnych, jak 
yiemy doprowadza do tarć i kolizyj. 
Zostawić więc tak, jak było —  me 
można. Trzeba było więc wynaleźć 
jakiś sposób, któryby z jednej strony 
pozoi tawil dalej pewną samodziel­
ność praes j odrębnuść charakteru i 
typu pracy Kół Lcgjonowych i Zwiąż 
ku Legjonistów, a z drugiej strony 
wyrzucił poza nawias tarcia i kolizje,
0 których wspominałem. Być może. 
że można było ten statut jeszcze le­
piej przemyśleć i uradzić. A le  sądzę, 
że nie o to chodzi. Zasadniczą rzeczą 
jest, czy ten statut pozwoli nam pra­
cować, czy nie. Ja sądzę, że pozwoli 
pracować i to tni wystarcza.

Dochodziły do mnie odgiocy 0 go­
rących dyskusjach, o ścieianiu się za 
patrywań, zwalczających się nawza­
jem, o atmosferze podnieconej w 
związku z dyskusją nad tym statu­
tem. I tutaj powiem, że również sie 
tem nie przejmowałem. Dlaczego? 
Dlatego, że zbyt długo i zbyt dobrze 
was znam i zbyt dobrze pamiętam 
nasze spory —  powiedzmy —  na te­
mat konia, spowodu siodła i innych 
rzeczy, gdy wchodziły w grę najwal- 
niejsze słowa i grały temperamenty.
1 równocześnie pamiętam dobrze, jak 
w kilka godzin po lakiem staruu 
przeciwnicy szli obok siebie ramię 
przy ramieniu przeciw śmierci, umie­
jąc odróżnić rzeczy ważne od rzeczy 
nieważnych.

A  czy dziś jest czas na zwadę o 
miedzę wtedy, kiedy cale pole za­
grożone? Czy dziś jest czaa dopatry­
wać się niedociągnięć w statucie, do­
patrywać się jakich ś drobnych szcze­
lin wtedy, kiedy są ogromne wyrwy 
w rzeczacn ważniejszych, aniżeli sta­
tut i gdy już nie chodzi o ta aby za­
pchać jakoś te wyrwy, ale żeby stwo­
rzyć duże nowe pozytywne wartości, 
(oklaski).

A wiąc, Jak powiadam, ja się tem 
nie przejmowałem

Siormiiluję krotko pytanie na kióre 
musimy sobie dac dziś odpowiedz: 
Czy chcecie obywatele w sposób zor­
ganizowany pracować dia Polski? (o- 

aski, wszyscy wstają).
Koledzy 1 Wierzę gięboko w wasz 

instynkt żołnierski k.ory ras tylekroć 
prowadzi! do zwycięstwa w bardzo 
ciężkich warunkacn i dlatego zwracam 
się ao was: spójrzcie na naszą wscho­
dnia i zachodnią granicę i przepro­
wadźcie sobie kiótkie porównanie 
między tem, co jest u nas. a tem, co 
za zachodnią • wschodnią granicą. 
W  tem porównaniu nie będę wa.n 
mówił o uzbrojeniu, o bogactwach 
natuiainych o innych w.eikościach 
i cytrach. —  Chcę tylko na j< 
den moment zwrócić uwagę, na diO- 
gę, na której napewno możemy du 
równać naszym sąsiadom Jest to 
sprawa zorganizowania kierowanej 
woli ludzkiei — Porównajmy jak ta 
sprawa u nas wygląda i jak wygląda 
u naszych sąsiadów.

Koledzy! Porównanie to niedobrze 
nam smakuje Ono ma hoiesną gorycz! 
Czy porównanie to nigdy wam nie 
spędzało z powiek snu nawet po dr.iu 
nu twardziel przepracowanym? (glo«y 
tak). Jak m żna organizować pań­
stwo jak można myśleć o uzdrowienia 
czegokolwiek w państwie wtedy, kie 
dy się nie ma tej zorganizowanej jed

nolicie kierowanej woli. W  imię czego 
trzeba ja organizować? Czy w imię 
reperowania jakichś zbankrutowanych 
haseł politycznych, czy w imię lepsze­
go surduta na grzbiecie czy chocmż- 
by w Imię tego ż« każdy musi mieć 
kawałek chleba? Zapew ie, te trzeba 
się st-arai o to. by każdy miai ten ka 
v.alek Chleba to jest rzecz sama przez 
się zrozumiała. Ale to jeszcze nie w y­
starcza, to nie może być tyin najwyż­
szym celem, do ktorego my pamięta­
jąc o sytuacji naszego narodu i pań 
stwa musimy zmierzać.

A więc co? Uważam, że jedynem 
naszem hasłem które może być tym 
pionem naszym moralnym, jest hasło 
obrony Polski (oklaski). Hasło to nie 
należy pojmować w sposób jedno 
stronny i zwężony nawet nie wy star­
cza to. co w tej chwili się dzieje, co 
zresztą jest budujące i wzruszające, że 
gdzieś z zapadłej wsi laki* człowiek 
przysyła swój. ciężko zarobione gro­
sze, czy złotówki na fundusz uzbroję- 
n.a państwa. Nie ctiouzi tu o finanse 
tylko, chodzi o ujęcie tego programu 
szerzej. Jestem łęboki przekonany, 
że . w tym programie wszystko się 
znajdzie, że się znajdzie droga wyjś­
cia z naszych stosunków gospodar­
czych, że znajdzie się drogo która 
nas doprowadzi do wyzwolenia sił mo­
ralnych 1 twórczych w narodzie, do 
skupienia Ich do wytworzenia no­
wych wartości, których nam tak bar­
dzo potrzeba Mam wrażenie że to 
hasło obtony Polski jtst jakgdybv po 
tężnym łańcuchem, który jejt jednym 
końcem przytwierdzony do Polski. —  
Chodzi o to ażeby jak najwięcej dłoni 
chwyciło za :en łańcuch t-zeba go so­
bie przerzucić przez ramię i ciągnąć, 
ciągnąć chociażby w krzyżach trzesz­
czało! (oklaski) Aby Polskę podciąg­
nąć wyżel! Nie *ia podstawie statutu 
nl t na podstawie zachcianek, kapry­
sów, al“ na podstawie g ię tk o  prze 
myślanej żołnierskej twa.aej woli. —
I tutaj nżma pobłażliwości nie można 
robić jakichś przyprzążek, czy w; bic 
rać sobie uprząż naprzykład jeden 
cnciaiby miec balagulską uprząż dru­
gi krakowską, inny jeszcze jakąś inna. 
Tych upizężj jest w Polsce oardzo 
dużo i fantazji dużo. Niema Wytmrd, 
trzeba sobie powiedzieć: Musisz .sta- 
nąc tu w szeregach obok nas, jak brat 
albo nie jesteś bratem (Oklaski).

Nitma miłego przeżywania lub do 
iywama, niema możności wybielania 
sobie co wygodniejsze i przyjemniejsze 
jest ciężki okres i or nakłada ciężkie 
zadania. Surowość w wymaganiach > 
slawianm zadań jest jednym z naj 
bardziej zasadniczych eiemi ntów w 
nasze] dzisiejszej polskiej sy.uacji 

Koledzy1 Trzeba u niec patrzeć 
prawdzie w oczy Gdybyśmy uważali, 
że Polska moi liczyc tylko na pas 
majac trzydzieści kilka miljonów ub> 
w.’ teH, to świadczyłoby to tragicznie c 
poteee. Wy, mając twarde, wyrob.one 
dłonie, je teście do tego przygotowa­
ni, aby pierwsi chwycie za icn tai cuch 
ale obok was muszą stanąć moi i wy 
musicie starać się o to aby obek was 
stanęli wszyscy ci. którzy mają p 
czucie siły j chcą tę silę uddać w r; e 
teiną służbę Polsce, Ojczyźnie, czy 
Paiislwu, jak kto woń A wy musicie 
znaleźć dla nlcn zależnie od sytuacji 
przyjacielskie slow" a'bo twardy roz 
kaz nie znający żadm cli wzg.ędów, 
ni pardonow (Oklaski;.

Po przerwie p. gen. Kydz - śmigły 
wygłosił jeszcze następujące prze­
mówienie:

—  Proszę Kolegów, muszę jeszcze 
kilka slow pow.edzieć, przsdewszy.il- 
kiem dlatego, że nie mogę być na ta l 
szym cujgu zebrania. Puzati .n cnrsał 
bym jeszcze raz podkreślić jedną 
rzecz, o której już mówiłem w swo- 
jem początkowym przemówieniu.

Zdajecie sobie sprawę z tego, co 
się mówiło i z atmosfery tu panują­
cej, że odbywają się w i^ chwili waż­
ne i wielkie rzeczy w naszem życiu 
legjonowem. Zasady tego życia zo 
stały sformułowane i przez statut i 
przeze mnie dość jasno i dość. wyraź­
nie. Podkreślam to jeszcz* raz. Albo 
macie zaufanie do kierownictwa i, jak 
powiedziałem, chcecie przyłożyć swo­
ją dłoń do ciągnięcia Polski, aluo me 
(g losy: cncemy). Jeśli chcecie i ma­
cie to zauiunie, to w takim razie ze­
chciejcie postępowanie wasze do tego 
atosuwać, Bo powiadam wam, kole­
dzy, zdając sobie sprawę z tego, że 
chwila jest ważna, zuając sobio spia- 
we z tego, że wy może ue jeszcze 
dobrze pracować dla polski i możecie 
być Jej użyteczni, row noczesm wy­
magam z tego konsekwencje. Chcę, 
ażeby ten wysiłek był zorganizowa­
ny, a wiec nie ma miejsca już, jak 
powiedziałem, na żadne przyprzążki. 
jesteście nu bliscy, chcę z wami być, 
ale wierzcie nu, że ani na chwilę nie 
odstąpię na rentymetr od tej iinji, 
którą uważam, na podstawie swego 
przeświadczenia jako lń ję  dobrą, 
nawet gdyby mnie to m alo pozbawić 
waszej synip itji (g lo sy : nie, nie — 
oklaski). Zechciejcie wycirgnąć z le­
go konsekwencje. Żadnej demagog;', 
bo aemagogja jest szkodliwa, dema­
gogia to me nasza broń, bo w dema­
gogii zawsze nas wszyscy przelicy­
tują- (oklaski) i żadnych fanaberyj 
ani fantazyj. Powiedziałem, fce trze­
ba zacząć surowe życie — ilbo pod 
dajecie się, chcecie iść, albo nie idzie­
cie. Trzeba jasno i otwarcie postawić 
sprawę —  nikogo nie będzie się zmu 
szalo: jeśli ktoś uważa, że ma swo­
je własne podwórko lepsze, jeś" Kto- 
uważn. że ma swój wa.rsztac.ik lep­
szy. jeśli ktoś uważa, że j> Jynit on 
jest rozsądny, Jedynie on kocha Pol­
skę, inni jej nje kochają, ten n.oże 
odejść od nas (oklaski). A le jeśli nje 
potraficie zdobyć się na porzucenie 
własnych podwórek i warsztacików, 
jeśli nie potraficie karnie, bez za­
strzeżeń. z wyrzeczeniem «ię osobi­
stych fanta7yi. a tembardziwi «w"-

bistyrh perspektyw pracować w
wspomnianym przeze mnie kierunku, 
w takun razie należy sobie powie­
dzieć: jesteśmy żołnierzami, kśórzy 
walczyli o niepodległość Polski, tc 
jest nasz zaszczyt, nasz de^ny ty tr ł 
do slaWy lecz Polsce dzisiejszej nie 
mainv nic do Dowiedzenia, niech inn;‘ 
W niej przewodzą (glosy: Nie —
oklask.).

Pułkownik Koc
iC oLiendantiY  ra n a c ze ln y m

Zw. Legjoiitsfćw Polskich
W  niedzielę odbył się w  Resursie 

O bywatelsk iej X I I I - ty  W a lny  
Z jazd  delegatów  Zw iązku L eg jo ­
n istów  Polskich, pośw ięcony w 
p ierwszym  rzędz-e uchwaleniu no­
wego statutu, k tóry zjednoczyć 
ma w  nowej jednej organ izacji 
cały obóz leg jonow y, dotychczf s 
dzia ła jący w  ramach zarówno

Związku Leg jon istów  jak  i K ó ł 
Pu łkowych. N a  Z jazd przybył ge­
neralny inspektor sił zbrojnych 
gen. Rydz-Sm igiy, dotycnczasowy 
prezes K ó ł Pułkowych i płk. W a­
lery  Sławek prezes Związku L eg ­
jon istów
i N ad stołem prezyd ja lnym  w id ­
niało popiersie marszałka Piłsud-

Fantastyczne pc tycie małipnków
Maż strzela do długimi źesy

i wraca do p ierw szej
W czora j na ław ie  oskarżonych j zaołało ustalić dokładnie żarów - jaknajlepsze

w  Sądzie O kręgowym  zasiadł 
szpakowaty ju ż Józe f M edzyński, 
w łaścic ie l m agazynu z lampami 
przy ul. N ow y  Świat, oskarżony 
przez U rząd Prokuratorski o usi 
łow an ie zabójstwa żony swej S ie 
fan ji.

N A J P IE R W  S T R Z E L A Ł  A M O R ?

Zajście  m iało p rzeb ieg nastę­
pu jący : 15 listopada roku ubie­
głego, pełn iący służbę na rogu 
pl. T rzech  K rzy ży  i K s iążęcej 
posterunkowy Bąk zuuwaźył, ze 
ze sklepu MedzyńBkiego w yszła 
słan ia jąca się na nogach kobie­
ta, prowadzona przez m ężczyznę. 
Podszed łszy do kobiety po lic jan t 
stw ierdził, że je s t ona ranna i 
usłyszał zeznanie, że postrzelona 
została przed chw ilą  przez męża. 
Ranną odprowadzono do poblis­
kiego sklepu zegarm iotrzowskie- 
go, a posterunkowy udał Się do 
składu lamp, gdzie  w  bocznym 
pokoju przy kantorze zastał w ła ­
ścicie la  Józe fa  MeUzyńsUiego 
trzym ającego w  ręku rew olw er. 
M edzyński oddał rew o lw er bez 
oporu, w ogó le  rob ił w rażem e 
człow ieka ziumanego i na p ierw ­
sze pytan ie posterunkowego o 
przyczynę strzału, ośw iadczył, że 
wogóle me w ie  co się z nim sta­
ło. W edług p ierw iastkow ego do­
chodzenia, za jśc ie  m iędzy mał­
żonkami wybuchło na tle  w zajem  
nych zarzutów  o podkładzie han 
dlowym  i romantycznym. M e­
dzyński zarzucał żonie, że roman 
suje z subjektem. i chce wyzuć 
go z majątku. W zajem ne w yrzu ­
ty p rzeszły  w  gw ałtow ną sprzecz 
kę, padały wyzw iska, co zwabiło 
do pokoju pracowników  skier o- 
wyeh. W  tym mumencie z rew o l­
weru M edzyńskiego padły dv a 
strzały, raniąc M edzyńską w  rę­
ce.

W IĘ Z IE Ń  M A Ł Ż E Ń S K I
Śledztwo prokuratorskie nie

no przebiegu  za jśc ia  jak  i jego  
przyczyn. N iek tórzy  św iadkow ie 
w ystaw ia li M edzyńskiemu jak- 
ra jlep sze  św iadectw a jako czło­
w iekow i spokojnemu, gdy nato­
m iast żon ie jego  zarzucali, że 
istotn ie rom ansowała z pracow ­
nikiem  sklepowym, n iejakim  
Zdulskirn, a pozatem wyzu ła mę­
ża z jego  sklepu na te j podsta­
wie, że M edzyński chcąc ra to­
wać się przed długam i i licy ta ­
cją, przep isał fik cy jn ie  sklep na 
im ię żony. Inni św iadkow ie nato­
m iast tw ierd zili, że w inę całko­
w itą ponosi M edzyński, który o

Świadectwo i w y ja ­
w iła  z całą otwartością, że ro ze j­
ście się spowodowała ona, w yra ­
ziła się nawet, „p rzed  sądem i 
przed Bogiem biorę za to w inę 
na s ieb ie" i w reszcie na niedy­
skretne pytanie pełnomocnika po­
szkodowanej ośw iadczyła, że po­
wróciła z m iłości do męża ł m ie­
szka z nim obecnie.

T E N  T R Z E C I

Puzatem  przesłuchiwany był e- 
Wentualny sprawca duchowy za j­
ścia. p-acownik Zdulski, zd-ow y 
rum iany mężczyzna, zeznający po­
czątkowo z dużą pewnością Siebie,

żonę był chorob liw ie wprost za- lecz późn iej w krzyżowym  ogniu
zdrosny. Ponadto śledztwo u jaw ­
niło ciekawe szczegóły z pożycia 
małżonków M edzyński jakoby 
był przez żonę szykanowany, nie 
wpuszczany do m ieszkania, albo, 
przeciw n ie zamykany w niem na 
klucz K iedyś z te j ra c ji nie mo­
gąc wydostać się ze swego poko­
ju w  m ieszkaniu położonem na 
pierwszem  p iętrze, M edzyński 
w ezw ał przćz lu fc ik  dozorcę, aby 
p rzystaw ił do okna długą drab i­
nę i w  ten dopiero sposób w ydo­
stał się na miasto,

,N a  w czora jsze j rozpraw ie sta 
W ili się osobiście i oskarżony, od­
pow iada jący z wolności, i Medzyń- 
ska, k tóre j im ieniem  adw. Gelern- 
ter zgłasza powództwo cyw ilne 
Oskarżonego broni adw. Stani­
sław S zu fle j.

Medzyński nie przyznaje się 
bynajm niej do usiłowania zabój­
stwa. tw ierdzi, że strzelał w o- 
Pronie własnej, ponieważ w  tralc- 
cio za jścia  pracow n icy sklepowi, 
b iorąc strunę M edzyńskiej, usiło­
wali b-o pobić. Poszkodowana na­
tom iast w daiszym ciągu obciąża 
całkow icie swego męża. P rzes łu ­
chano wśród szeregu św iadków 
rów nież p ierw szą żone M edzyń­
skiego, starszą ju ż  chorow itą ko­
biecinę, która w ystaw iła  m ężowi

doniec strajku we Lwowie
Pracownicy miejscy wrócili do pracy
LW Ó W , 2 i, 5. D ziś popołudniu dn iow ego strajku  u leg ły  znaczne­

mu zaśmieceniu.

pytań proKuratora i adw Szurle- 
ja, tracący mocno pewność sieDie. 
Sensację wyw ołało, gdy opow ia­
dając jak to Medzyński zapropo­
nował mu 5 —  6 tys. zł. „a  „zro  
fcienie porządku z żoną", nie zro­
zumiał zupełnie wyrażen ia „zrob ić 
porządek" i do dziś go nie rozu­
mie, ale nie przyszio  mu do gło­
w y pytać M edzyńskiego o bliższe 
wyjaśn ien ia. T w ierd z i Kategorycz 
nie, że z Medzyńską nie utrzymy- 
w al bliższych stosunków, a z Me- 
dzyńskim starał się w ogó le  nie 
rozm awiać, uważajac go za złego 
człow ieka. Tw ierdził, że żona by­
najm niej M edzyńskiego nie szy­
kanowała, m ógł ou w ychodzić i 
wchodzić do m ieszkania i dc skle­
pu swobodnie, a nawet przecho­
dzić przez pokój Zdulskiego, który 
m ieszkał' przy sklepie. W  toku py­
tań oKazalo się jednak, że w  p o k o -  
ju tym rezydow ał pies Zdulskie- 
go który kiedyś nawet Medzyńską 
pokąsał N a  pytanie, czy pies był 
zly, św iadek odpow iedział wyso­
ce o ryg in a ln ie : „N ie , bo to był 
mój p ies".

W ogó le  zeznania Zdulskiesro są 
w  najwyższym  stopniu nieprzy- 
chyne dla M edzyńskiego

skiego, k tó iego  pam .ęć n wstt 
pip obrad na wniosek prezesa 
Związku L eg ion is tów  pik Sławką 
delegaci uczcili powstaniem  z 
m iejsc i dłuzszą chw ilą ciszy. N a­
stępnie płk. S ławek zapropono­
wał na przewodniczącego Zjazdu 
gen K nolla  Kownackiego.

Sko lti przewodniczący gen. 
Knoll-Kow nack i udzielił głosu 
prezesow i Zw iązku płk Sławko­
w i, który w ygłosił dłuższe prze­
mówienie, w  którem, jako 12-letni 
prezes Zw. Leg jon istów , scharak­
teryzow ał h istorję  Zw iązku i 
p rzedstaw ił tory, którem i zw iązek 
prowadził.

Na mównicy stanął gen Rydz- 
fim igły. pow itany przez zebra­
nych powstaniem  z m iejsc i diu- 
go niem ilknącem i oklaskami, któ­
re zryw ały  oię raz po raz w  cra- 
sie je go  p rzem ów ien ia ,'gdy  zw ra­
cał się bezpośrednio do swych 
starych żo łn ierzy z wezwaniem , 
by w  zw artym  oidynku stanęli do 
pracy dla Polsk i, je j m ocy i p rzy­
szłości.

Przystąp iono skolei do g łów ne­
go zadan.a zjazdu, uchwalenia 
nowego statutu, którego zasady 
Przedstaw ił płk. Stanisław  Ol ski. 
N ow y  statut p rzew idu je zacho­
w anie w  ramach jednej o rgan i­
zacji tak oddzia łów  i okręgów  
zw iązkowych, jak i kół pułkowych, 
określa w zajem ną współpracę 
oraz pozostawia znaczną samo­
dzielność w  spełnianiu rozgran i­
czonych ściśle zadań Natom iast 
w ładze naczelne są jedno lite  dlu 
całej organ izac ji.

Na czele zw iązku sto! komen­
dant naczelny, w ybrany przez 
zjazd. Kom enda naczelna składa 
sie z 20-tu członków, z których 
10-ciu pow ołu je komendant na­
czelny, a 10-clu w yb iera  zjazd 
na p rzec iąg  2-ch lat. Z jazd p rzy­
ją ł statut przez aklam ację baz 
dyskusji.

Następnie, ju ż na podstaw i* 
i c i ą t  statutu dokonano wyboru 
komendanta naczelnego, którym  
na wniosek płk. Sławka zcaU ł w y­
prany płk Aaam  Koc. N a  podsta­
w ie statutowych u p r»v  nień, nlk. 
Koc powołał jako pierw szego za­
stępcę kDmenda.jt.t naczelnego 
gen. Jana K ru szew sV cgo , a do 
Kom endy Naczelnej gen. O lszy- 
nę-WJlczyńskiegc, gen. Tadeusza 
M alinowskiego, gen. K a z in n e^ ą  
Scha lly ‘ego, płk. Tadausza P e ł­
czyńskiego, płk dypl. Zygm unta 
W endę, płk- dypl. m in. Ju ljuszŁ 
U lrycha, płk. dypl. F ilipkow sk iego 
płk. Grossek‘a, ppłk. dypl. Janu­
sza A lbrechta.

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 23 m aja

z in ic ja tyw y  stra jku jących  pra 
cowm ków  m iejsk ich  odbyta się \i 
ratuszu kon ferencja  z przed*ta  
w ic ie lam i pracow ników  m iejskich 
w k tóre j ir ias to  reprezentowali 
prezydent m iasta dr. Ostrowski, 
w iceprezydent dr. W eryńsk i — 

W  toku kon ferencji przedstaw icie 
le pracowników  w ykazali dość du 
ią  wstrzem ięźliw ość, zaś prezyd 
jum  m iasta podtrzym ało wpraw­
dzie swe poprzednie stanowisko, 
zgod/ilo się jednak dodatkowo je ­
dynie na podwyższen ie w ynagro­
dzeń n a jn iże j Dłatnych pracow n i­
ków dziennych o 10 procent.

l ’ o kon ferencji przedstaw iciele 
pracowników* udali się na ogólne 
zgrom adzenie pracowników, na 
którem około połnucy uchwalono 
bezzwłoczny powrót do pracy. —  
P ra cow n 'c j zaaładów  czyszczenia 
m iasta jeszcze w ciągu nocy u- 
przątną ulice, które wskutek 4-

LVVć>W. 25.5. S tra jk  pracow ­
ników m iejskich we Lw ow ie  zo- 
cta l zbKwidowany. W obec u jaw ­
nionej chęci przedłużenia trwania 
m an ifestac ji stra jkow ej i prób 
zaostrzen ia sytuacji przez opor 
strajkujących, w ładze prokurator 
skie nakazały aresztować w szyst­
kich członków komitetu stra jko­
wego. W  stosunku do pracow ni­
ków potrstrzym ujących się od pra 
cy, zastosowano sankcje, zwaln ia 
ją c  ich ze służby. Jednocześnie 
m iasto przystąp iło  do akcji wer- 
Dunku nowych pracowników.

Końcow y przeb ieg strajku miał 
charakter łagodny W iększych  de 
m onstracyj na m ieście nie było. 
Do drobnych incydentów  należy 
za liczyć  próbę zatrzym ania komu 
n ikacji tram w ajow ej przez, grupę 
kobiet, które w raz z dziećmi ob­
sadziły tory  tram w ajow e itp.

Przymusowe Iłow an ie  samolotu
na łgkach pod Sieradzenr

szarda M ikkę z obserwalorką p 
Anną Zamorską. Samolot odby­
wał lot okrężny Warszawa —  Poz­
nań —  łiódź —  W arszawa. Bo 
nabraniu benzyny sam olot około 
godz. 19-ej w ystartow ał w  dalszą 
drogę do Lodzi, ale spowodu bu­
rzy  zmuszony został do powrotu i 
w ylądow ał na łąkach Sieradz 
k eh

Sam olot pozostawiono pod do­
zorem, a lotn icy udali ‘s ię do Sie­
radza.

S IE R A D Z , 24, 5, Na łąkach pod 
Sieradzem  przymusowo lądował 
spowodu wyczerpania się benzy­
ny sam olot aeroklubu w arszaw ­
skiego, r ile tow an y  przez p Ry-

Zgon w eterana
W  szpitalu wojskowym  w  W ar­

szaw ie zm arł Ludw ik  Masiukie- 
wicz, w eieran  1853 r „  przeżywazj 
lat. 91) \

Dewizy: Holandja 359A5 (sprued. 
360.17, k. 358.73); Berliu sp. 213.08, 
k. 212.92; Bruksela 89.90 (sp. X)<!8 
k. o9.72); Gdańsk 100.20, k. 93 80; Ko­
penhaga! 1830 ( I i 3.59r k. 118 01;
Helsingfors sp. 1170, k. 11,64; Lon­
dyn 26.50 (so. 26.57, k. 26.43); Ma- 
b y t sp. 72-70. k. 72.40; N. Jor* 5.31 
i 34  (sp 5.33 k 5.30 i pół); Nowy 
lork (kaoe') 5.12 (sp 5.33 1 1/4, k. 
5.30 i 3 4 ); Osio .33.10 (s. 135.43, 
k. i3.°.77); Pa-yż 35.0’. (s 35.08, k. 
34.94) Praga 22.01 (s. 22.05, k 21.97) 
Stokholm 136 65 (s. 130.98 k. 136.3?); 
Zurych i71.su (sp. 172.14 k '71.46); 
Wiedeń sp. lOO.OO, k. 99.60: Montreal 
s. 5.30 i pól, k. 5.28; Medjoian ś. 42.10, 
k. 41.80; Marka srebrna s. 159.00 k. 
154.

Rubel srebrny 1.55; erram czystego 
ziota 5.9244.

Pupiero procentowe: 7 proc poż. 
stabilizacyjna 61.00 —  61.25 (500 doi.) 
62.75 (100 d o !) 74.00 (w  proc) 3 
proc. poż. prem inwest. I em. ftU.W, II 
em. 67.25: 3 pioc. poż. prem. inwest. 

! serjewa II em 13.00 4 proc. państw, 
poż. premj. doi. 50.00 ; 5 proc. kunw.
52.00 , 6 pioc. poż. dolarowa 79.50—
30.00 (w  proc.); 8 proc. L Z. Kom. 
B. G. Kr i 8 proc. oblig. Kom. B G. 
Kr. 94.00 (w  oroc.); 7 prd . L. Z. 
Kom. B. G. Kr. : 7 proc. ublig. Kum. E. 
G. Kr. 83,25; 8 proc. L. Ż. B. Roi.
94.00 7 Droc. L. / B. Roln. 83,25; 5 i 
pół proc. L. Z Kom B. O. Kr. i o i 
pój proc. cblig. Kom. B. G. Kr 81,00 
8 proc. L. Z Tow kred. przem. poi. 
funt. 97.00 (w  pioc.).

4 i pól proc. L. Z, ziemskie serja V 
46.25 —  45.63; 4 1 pól proc. L Z

Ostrowiec 32.C( —  32.75; Starachowi­
ce 34.75 —  3  ̂ 25.

Tenaencja dia dewiz, pożyczek pań­
stwowych, listó v zastawnych 1 akcy] 
mejedn alitą. Pożyczki dolarowe w o- 
brotach prywatnych: 8 piuc. poi. z 
r. 1935 (Dilion w ska) 96.00; 7 proc. 
poż. śląsita 72.25; 7 proc. doł. m. 
W arszaw y (M agistia t) 70.30, 3 proc. 
poż. prem. óud. .6.00 —  26.15 —  25.50 
4 oroc. doż. prem. inw. 51.75 —  52.00 
- i  51 xj

GIEŁDA ZB 020W A
Notowano za 100 kg: pstfWfca 

jednolita 23 —  23-50, zbierana 22-50 
_  23, żyto 1 st. >4-50 —  14-75, 1* 
14.25 _  14-30, owies 1 st. 13-7? —  
10-25, I A lo-25 —  16-N), II 8. j 5-25
— 15-75. jęczmień browarny 15 30 — 
15-75, II gat. 15-25 — 15-50, Ul jat. 
15 -  15-2-, IV gat. 14-13 —  15, groch 
polny 17.50 — lS.5u, Victoria gg —  
3o, wyka 2j —  23, peluszaa 22 -  23, 
seradela 28 — 30 łubin niebieski 
10-25 — 10-50, żółty 12.30 —  13, rze­
pak zimowy 41.50 — 42-50, rzepik zi­
mowy 40-5u — 41-50, rzepak letni 
40-5u — 41-50, rzepik lotn, *1 42. 
siemię imane 46 — 46-50, koniczyn? 
czerw, surowa bez grubej kanianki 
105 —  120, o czyst. 97 proc 143 — 
155. biaia surowa 60 —  70, O czyst 
97 proc. 8o — 100. mak nieb.eski 59
—  61. ziemniaki jadalne 3-25 —  3-75, 
mąka pszenna wyciągowa 36 —  38, 
I-A  3- _  36, I B 33 —  34, 1-C 32 — 
33, 1-D- 31 32, Il-A  30 —  31, If-E 
28 —  30, Il-D  25 —  26. li-F  24 — 25.

Pozn. ziemstwa kred. seria K 45.25-1 U-G 23 — 24, mąka pastewna ió —
r>    ̂ . 1 —    _  1 - _  A . - i  » r ł n s i f  »* ■* T l  C A

4 i pól proc. L. Z pozn. ziemstwa 
kred. serja L 39.75 — 40 00- 5 pror. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 54.25; 5 
proc. L. Z. Łudzi (1933 r.; 17.50 -  
47.75; 5 proc. m. Siedlec (1933 t.) 
26.25, 6 proc. oblig. m. Warszawy 8 
i 0 em 52,50.

Akcje: B Polsld T04JY> W; rs* 
Tow. Fabr. Cukru 29.UU; Węgiel 14.75, 
Lilpop 13.00 — 12.60, Modrzejów 6.00

17, mąka żytnia „wyciągowa" 22-50 
— 23-50. gat. 1-szy 50 prf ’ i.2-30 — 
23-50, 65 proc. 21-50 — 22-51* U gai- 
18 -  18-50. razowa 18 — 18-50. Po­
ślednia ]4 i4-5o, otręby pszenne
grube 1? — 12 50, średnie j j  _  lL5o, 
miałkie U — 11-50, otręby żytnie 
11.50 — 12, makuchy lniane j 7-50 —
18, rzepakowe 14.50 —, 15 Śrut *ot«- 
wy 22-50 — 23.
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Jak wygląda dziś „polskie Łonrd łs"
D tfł mie sta pod Irina (lorą

„Nowa Częstochowa” i „cuchnące ghetto” nad W artą
„Dziennik B ydgosk i" w  ko­

respondencji z Częstochowy da­
je  obraz dzisie jszego m iasta, sta­
now iącego d w t ogrom ne kontra­
s ty :

„D o  dnia dzisie jszego miasto 
Częstochowa w pojęciu ogółu 
polskiego jednoznaczna jest z 
Jasną Górą, z klasztorem  O jców  
Pau linów  i Cudownym Obra­
zem Bogarodzicy, D la tych, któ­
rzy n.a by li jeszcze w polskiem 
Lourdes, pojęcia  „C zęstochow a" 
i „Jasna G óra" tw orzą jedną nie­
rozłączną catość.

A  tymczasem „Częstochow a" i 
„Jasna G óra " —  to dwa zupełnie 
odręDne, różnorodne św ,aty. Jas­
na Góra —  m iejsce cudanr s ły­
nące, św iątyn ia Bogarodzicy, kró 
lestwo Ducha i Boskiej Św ięto­
ści, nic n.e ma wspólnego z m ia­
stem, rozciągającem  się u stop 
wzgórza, aż po krańce Starej Czę 
stochow y: ze stu trzydziestoty-
aięcznem m row iem  ludzkiem, peł- 
zajacem  po ziem i, szukującem 
zdobyczy realnych, pracującem  i 
waleząeem  o kęs chieba powszed­
niego

N O W O C ZESN E  M IA S T O

P rzy jrzy jm y  się bliżej temu 
rc asiu i temu środowisku, gdyż 
kontrast, jak i rzuca się nam w 
oczy, wymaga baczn iejszej obser­
wacji.

Podążając śladem p ie lg rzy ­
mów, wprost z dworca idziem y 
krótką, ładną asfa ltow aną ulicą 
M arszałka P iłsudskiego. U w ylo­
tu tej u licy stajem y jak  zahipno­
tyzow an i: przed nami rozciąga
s :e wspaniała, szeroka a leja, za­
kończona z jednej strony efektów  
ną perspektywą klasztoru jasno­
górsk iego na wzgórzu, a z dru- 
g  e j —  fasada kościoła św. Z yg­
munta. W idok jes t nieoczekiwa­
ny i im ponujący Taką a le ję  z ta ­
ką perspektywą m ogłoby się chlu 
bić każde m.asto na Zachodzie 
E uropy!

Ruszamy oczyw iście ku klasz­
torow i, przypatru jąc się z zach­
wytem  smukłej, w yn iosłej w ieży 
—  najwyższej w Polsce —  m - 
strzowsko w ycyzelow anej przez; 
arch itektów  i rzeźb iarzy po poża­
rze, jak i zn  szczył poprzednią 
w ieżę w  dniu 15 sierpnia 1900 ro­
ku. —  Po drodze rozglądam y się 
dokoła z ^ in teresow an iem . A le ­
ja, nosząca nazwę U licy  Panny 
M arji, im ponuje przedewszystkiem  
n iezwykle szerokiem i miodnikami. 
Ruch kołowy na asfa ltow ych  je zd ­
niach słaby, natom iast chodni 
kiem środkowym pom iędzy je zd ­
niami, d e filu je  —  zwłaszcza w 
n iedziele —  cała ludność Często­
chowy —  Poaonm e szerokie i ład 
ne są boczne ulice, przecinające 
A le ję , wszystkie zabudowane po­
rządnym i gmachami i domami. 
Tutaj mieszka g łów n ie In te ligen ­
cja, tu znajdu ją się n a jw ażn ie j­
sze instytucje państwowe i kul- 
tura'ne. U lica  Panny M arji koń­
czy się Parkiem  M iejsk im  i dzie l­
nicą jasnogórską, wsp inającą się 
dokoła klasztoru, a zamieszkaną 
przez drobne m ieszczaństwo i 
handlarzy dewocjonaljam i.

Obie te dzielnice, tworzące No- m elodję. W słuchani w  tę dziwną
wą Częstochowę, w yw iera ją  na 
przybyszu Dardzo dodatnie w ra­
żenie.

G H ETTO ...

Lecz Nowa Częstochowa, to ty l­
ko część m iasta. N a  przeciw le­
głym  krańcu U licy  Panny M arji 
rozc iąga  się inna „egzo tyczn a " 
dzieln ica brudu, nędzy i n iech lu j­
stwa, ghetto żydowskie, zwane 
Starą Częstochową Tu ta j wkra­
czamy w  świat, obcy nam ducnem 
i obyczajam i, św iat —  tak jaskra­
wo odróżn ia jący się swoim  w ido­
kiem zewnętrznym , aż zdumienie 
bierze. N ie  do uw ierzenia, że to 
też jes t Częstochowa!

A przecież tarć. W praw dzie kie­
dyś Stara Częstochowa była sa­
moistną 03adą, lecz przed 110 la­
ty  połączono ją  z dzisie jszą N o ­
w ą Częstochową w  jedno miasto. 
Dwa różnorodne środowiska, któ 
re zetknęły się z sobą tworz.ą dziś 
kontrast rzadko Spotykany i ory 
g inalny. '

Stara Częstochowa przypomina 
—  rzecz prosta —  warszawskie 
Nalewki, lecz jest od nich o w ie ­
le brzydsza. Małe, wąskie uliczki 
brukowane kociemi łbam i", o 
..chodnikach" pełnych dziur, w y­
kładanych cegłą, najróżnorod- 
niejszem i flizam i i czem się da, 
z krawężnikam i oow rw iianem i w 
esy-floresy, koślawe brudne cha­
łupy oblepione charłaczącą plu­
gaw ą czern ią żydownską —  oto ko­
szmarny widok który cyw ilizo ­
wanego Europejczyka napełnia 
n ieprzezwyciężonym  wstretem. 
W szędzie, gdzie okiem rzucić, c- 
brzyd liw e, w iedźm owatp twarze 
starych żydówek, wszędzie fizjog- 
nomje, wobec których antysem ic­
kie karykatury Po la  w ydają  się.. 
s iełankow em i!... Rzecz jasna, są 
tu u lice : N aru tow icza, Berka Jo- 
selewicza. Cesia, W arszawska... 
W  tandetnych w itrynach  sklepi 
ków w’yw’ ieszone są a fisze  polsko- 
żydowskie, lub tylko żydow sk ie ; 
c zy ta m y  ..Uroczysta Akadem ia 
kibuców1", ..Koncert z okazji w y ­
kupienia w  Pf*lestvnie nov'ycb 
terenów '

G D Y D ZW O N Y  BIJA..,

Uciekam y czentprędzej z tego 
cuchnącego, zg ie łk liw ego  ghetla. 
P rzez chw ilę w  zadumaniu sta­
jem y jeszcze na moście, pod 
którym  mętnym, bystrym nurtem 
płyn ie rzeka N ie  chce nam się 
w ierzyć, że to je s t W arta, ta ea- 
ma dumna W arta  spod Śremu, 
spod Bolechowa, K istrzyn ia . Ja­
każ ona tutaj mała i nędzna! 
Dostroiła się wprost do nędzy 
sw ojego częstochowskiego otocze­
n ia ! No tak, ale przecież to dopie 
ro je j  początki, przecież dopiero 
od Kom na zaczyna się d 'a  n iej 
że g lu ga !.

Uciekamy szybko z żydowskich 
zaułków' i znów jesteśm y na ulicy 
Panny M arji. Jak śliczm e w yg lą ­
da k lasztor jasnogórski w blasku 
zachodzącego s łońca ! —  Słyszy­
my dźw ięk d zw onów : to zegar na 
szczycie w ieży  w ygryw a przy no- 
m ocy  36 dzwonów przepiękna

U) d iltu  15 m aja
urządza Chaoecja ś& iąio  robotnicze
N a  urządzonej niedawno akads 

m ji przez chrześcijańskie związk 
zawodowe z  okazji 45-tej roczn i­
cy encyklik i „Rerum  N ova i u n ", 
wydanej w  1891 r przez Pap ieża 
Leona X I I I  powzięta została, na 
wniosek sekretarza zarządu głów  
nego Chrześcijańskiego Z jedno­
czenia Zawodowego St. Spasiń 
okiego, znatmenna uchwała, mo­
cą której postanowiono proklamo 
w ać roczn icę wyaania encykliki 
„Rerum  N ovarum “ , a w ięc dzień 
15 maja, jako Śvzięto pracy roDot- 
ników chrześcijauskich.

W edług wniosku St. Spas.ńskie 
go, w  c.ągu pierwszych czterech 
n m H H n a n m N M

Ostatnie pociąg>
z akadern ikam :- 

p ie l& rzy n am ;
W czora j w  godzinach rannych 

Przybyły do W arszaw y ostatnie 
pociągi, przyw ożąc resztę p ’ el- 
grzym ów  z Częstochowy.

N a  uczelniach wczoraj było bar 
dzo mało studentów.

lat Święto pracy ma być przeno­
szone z dnia powszedniego na naj 
b liższą niedzielę, a 50-ciolemc 
roczn icy encykliki, a w ięc w  r. 
1941 oraz w latach następnych 
ma być obchodzone ściśle w dniu 
15 maja. św ięto  powyższe ma stae 
się hasłem do pobudzenia do ży­
cia wszelkiego ruchu zawodowe­
go, opartego o m eolog ję  chrześc: 
jańską, zdolnego do obrony po 
stulatów  ekonomicznych warstw 
pracujących i przeciwstaw ien ia 
się działalności socjalno - komu­
nistycznej.

Ucnwała ma być przedłożone 
do aprobaty Episkopatu Polsk ie­
go, za pośrednictwem  którego 
zw iązki cnrześcijanskie m ają za­
biegać o przyzw olen ie Papieża na 
zrea lizow anie om awianej uchwa­
ły, a tem samem rozszerzenie je j 
na inne panstw’ą chrześcijańskie 
W  ten sposób zarowno w  W arsza­
wie, jak i w innych miastach Pol 
ski, obok pochodów pierwszom ajo 
wych, będziemy obserwować tuż 
w roku przyszłym  zaczątki pocho. 
dów’ chrześcijańskich.

niezwykłą m elodję, zapom.namy 
o tem, co nas otacza, przeb iega­
my m yślą Polskę całą i szepcemy 
cisnące się na usta słov'Ł kanta­
ty Bożydara

Bogarodzico z nad w ieżycy 
w  królewskim  płaszczu z zo- 

[r zy  bram

błogosław’ polskiej te j z iem icy 
i królu j nam i

Pra egląd pr
Z A M IA S T  R Ó W N O W a G I S IŁ  
„C zas”' w artykule „B rak  współ 

nych id e i"  dowodzi, że ru ch } re­
w olucyjne w  Europie w płynęły 
na now y układ sił 

„Reżim hitlerowski jak wiadomo 
w ogrom rym  stopniu zmienił nas+a 
wienie zewnętrznej polityki memie- 
ctdej. Podobnie rzer; miała się we 
Włoszech.

To też obecnie trudniej niż kiedy, 
kolwiek jest stworzyć wspólne idee 
międzynarodowe, takie, któreby mia­
ły realne szanse urzeczywistnienia. 
Eurona dzieli się na kilka komplek­
sów, kierowanych zgoła innemi idea­
mi porozumienie nomiędzy temi 
kompleksami j‘est niezmiernie trud-

Narodowa maoifestacia młodzieży
Krzyż i „m iecze Chrobrego” w  Częstochowie

„W arszaw sk i Dziennik Narodo­
w y " w  telegram ie w łasnego ko­
respondenta tak charakteryzu je 
nastroje uczestników m asowej 
p ielgrzym ki młodych na Jasną 
Górę:

„Obok akademików, w uroczysto­
ściach częstochowsk ch wzięły udział 
bardzo heroe delegacje chłopów, m. i. 
z pow. iadomskiego, opoczyńskiego i 
z 'rzytyka. Delegacjom tvm zgoto­
wał i młodzież akademicka oraz tłu­
my ludności chrześcijańskiej w Czę­
stochowie k lkalcrotne żywiołowe owa­
cje.

Przez cały dzień na ulicach Często­
chowy ,ue spotykało się niemal zupeł­
nie osób r e udekorowanych „mieczy­
kami Chrobrego”. Wszyscy wdali się 
podniesieniem rak, W  godzinach tr  - 
południowych młodzież zorganizowała 
demonstrację na cześć poisk.ej armii. 
Po ślubowaniu młodzież akademicka

udała się na grób Nieznanego Żoł­
nierza* *u złożono weńce poczem z 
kilkudziesięciu tysięcy pie,si roz­
brzmiał potężnie „Hymn Młodych”.

Pociągi ao Częstocnowy przybyły 
r.iemil wszystkie udekorowane mie­
czami Chronrego Doszło do incyden­
tu vi chwili przybycia środowiska 
lwowskiego. Policja oaebrała akade­
mikom Droporzec, jeszcze przed wej­
ściem pociągu na dworzec Pociąg za­
trzymany, i młodz.eż wysiadła. Spo- 
wod iwaro to godzinna nrze*wę w ru­
chu kolejowjm.

W  Akademji popołudniowej wzięło 
udział Około 50 t'" osób Tu ów 
niez odśpiewano „Hymn Mtodych”

Całość uroczystości sprawiała impo­
nujące wrażenie powagi, spokuju i
s.ły” .

Obok m an ifestacji re lig ijn e j, 
masowy występ młodych nosił ce­
chy spontanicznej m an ifestacji 
narodowej.

Czystka w „Zjednoczeniu Niemiecktem”
Sekcje „młodych” pod kurctelą

BYDGOSZCZ, 2.o. 5. Po ostat- sób i w  sprawach nie licu jących
nich wypadkach zawieszenia sze­
regu oddziałów  „Z jednoczen ia  
N iem ieck iego " (Deutsche Y ere i- 
h igu ng ) doszło do ostrych scysyj 
w ew nątrz organ izacji.

D r Kohnert przywódca orga­
nizacji, zaw iesił, a następnie po­
zbaw ił w ładzy k ierowników  sek- 
cyj „m łodych " za to, że „w  Doża- 
łowania gedrrom zaślep ien iu " w y­
stępowali z iądan.ain i wobec kie­
row n ictw a Zjednoczenia w  spo-

z h ierarch ją  i podległością o rga ­
n izacyjną. *

K ierow n ików  „sekcy j m łodych" 
usunięto z o -gan izac ji. N adzór 
ud młodymi pow ierzono A rm ino­
w i Drossowi. „C zystkę" organ iza­
cyjną przeprowadzono z  całą o- 
strością. Jest to jedna z prób 
k;erow m ctw a „Z jednoczen ia  N ie­
m ieck iego" oparcia się naporowi 
młodych, zdążających do zupeł­
nej h itle ryzac ji związku.

Rokowania poteko-ęćańskie
toczą się w  W arszaw ie

daniem, aby wrolne miasto 
Gdańsk traktowane było pod 
względem  dew izowym  jako ob­
szar w tw nętrzno - polski a nie 
jako zagranica. Jak wiadomo, 
polskie zarządzenia dew izov ’e za­
w iera ją  w  odniesieniu do Gdań­
ska p rzepsy  podobne, jak  w sto­
sunku do państw obcych.

W  poniedziałek rozpoczęły się 
w W arszaw ie pulskc - gdańskro 
rokowania, m ające na celu ure­
gu lowanie obrotów  handlowych i 
finansow ych  między Polską i 
Gdańskiem na tln zarządzeń de­
w izow ych  wyprowadzonych w  Pol 
sce.

Strona gdańska w ystąp iła  z tą

SpćkSzieEnte ukraińskie
rozbudowują s.e

Sprawozdania Związku Ukraiń- 
skich K ooperatyw  zaw iera ją  bar­
dzo ciekawe dane o ukraińskiej 
spółdzielczości. „C en troso ju z" pro 
pagowal kupno i sprzedaż spo­
żywczych artykułów  tylko za go­
tówkę i osiągnął w tym kierunku 
rezultat, że 75 proc. obrotów  do­
konywano tylko gotówkowych. 
Zrealizow ano też plan założenia 
w łasnych masarni, zakładając, 
jedną masarnię i 4 sklepy w ęd li­
niarskie we Lwrowie Rozszerzone 
zbyt ja j na wagę. Zwiększono eks­
port żywca, pszenicy, faso li i ko 
niczyny, Pow iększyła się ilość 
zbożowych m agazynów z 24 w  r. 
1934 na 29 w r. 1935. Produkcja

mydlą wzrosła do 6 wagonów mie­
sięcznie.
„M a s ło so ju z ": Zwiększono dosta 

Wę mleka do m leczarń regjono- 
wych. „M asłoso ju z" wspótdziała 
ze 122 rejonowem i m leczarniam i. 
K oszt wyrobu 1 kg. masła obni­
żono do 0.6t) zł., co w yros i 23— 25 
proc kosztów produkcji. Fundu­
sz© w łasne rejonowych m leczarń 
wzrosły o 21 proc. Zbudowano 10 
nowych mleczarń, wyposażonych 
w najnowsze maszyny i urządze­
nia Rozpoczęto budowę nowych 8 
m leczarń. Zmechanizowano 4.

„N arodna T orh ow la " liczyła  29 
samodzielnych placówrok sprzeda­
ży i 3 f i l je .

\  /zrost liczby sadów
Bezrobotni sadzą licho drzewka

O rgan izacje  roln icze stw ierdzi­
ły, iż na teren.e całego kraju 
wzmógł się pęd do zakładania sa- 
gow , szczególnie przez m ałorol­
nych. Tegorocznej w iosny zasadzo 
no w Polsce ogromną ilość drze 
wek owocowych. N iestety  mało 
roln i kupowali na targach i ja r ­
markach drzewka bardzo liche i 
często nieodpowiednie.

Pow sta ł projekt wprowadzenia 
obowiązku uznanie szkółek drzew 
owocowych przez izby roln icze 
Przep is  taki dawałby możność 
kontroli tych szkółek i jakości ho­
dowanych arzewes. Stan obecny 
nie gwarantu je rozwoju  celowe­
go sadownictwa i g rozi rolnikom 
rozczarowaniem  i stratam i.

Ustąpienia p. Biouhego
Zapowiadane od paru dni ustą­

pienie dyrektora departamentu o- 
gólnego M in isterstw a Spraw ied li­
wości stało się faktem. Prośba o 
dym isję prok. Diouhcgo wczoraj 
została przyjęta.

Jako następcę p Dlouhego w y­
m ieniają prokuratora Kożuchow- 
s kiego.

Koniec w y p a d ó w
na S. G H.

W  sobotę nastąpiło zakończenie 
roku akademickiego w  Szaole 
G łównej Handlowej. W czora j roz 
poczęły się na wszystkich latach 
i wydziałach egzam iny, 8 czerw ­
ca rozpoczynają się egzam iny dy­
plomowe. Egzam inuje p ięćdzie­
sięciu profesorow .

ne, abstrahując ju i od różnic intere 
sów niezależnych od formy rządu w 
daneir naństwie.

Demoliberaina Francja z natury 
rzeczy łatwiej może współp-ocow” 
z również demoliberaina Anglją, mi­
mo różnic rasowych, niż z „siostrza­
ną” faszystowską italją. Przyjście do 
władzy we Francji lewicy, trudności 
te jeszcze potęguję.

Europa znajduje się obecnie w 
stanie rozproszkowama, pozbawiona 
zarówno wspólnych idei jak i wspól­
nego systemu noFtycznego, jakim 
był np. przed wojną system równo­
wagi sił. Stan ten moi© być usunię­
ty  jedynie na tle odtworzenia jedno­
litej europejskiej kultury politycz­
nej".

„C za r" dowodzi, że :
„Nasze polskie interesy, nasza 

kulturt, nasze tradycje związane są 
ściśle z interesami, idu turą i trady­
cją mocarstw -achodrich Z tego 
punktu widzenia tendencje faszy­
stowsko - hitlerowskie, jakie prze­
jawiają niektórz; nasi. nacjonaliści, 
okazuje si| szkodliwe nietylko z 
punktu y ldzenia pewnych koncepcyj 
wewnętrzno politycznych, ale prze- 
dewszy itkiem z punktu w-idzen a na­
szej polityki zewnętrznej, która w 
obeen/cn warunkach ponad wszelka 
wątpliwość winna pozostać pokojo­
wą winna dążyć do współpracy a 
nie walki międzynarodowej. 'Współ­
pracować zaś winniśmy przed*- 
wsz; stkiem * zachodem. To Jest zda­
je się niezmienny kanon naszej poli­
tyki".

Słusznie, że „C zas " dodaje 
„zda je  się". Bo temat conajm niej 
nadaje się do dyskusji... Zw łasz­
cza, gd.v chodzi o naszą kulturę. 
Bo o tradycjach  przy te j okazji 
lep ie j m e wspominać.

P IL N O W A Ć  B A W E Ł N IK Ó W *

Inż. Z. Raczkowski w „W a r ­
szawskim Dzienniku Narodow ym " 
porusza p ierwszorzędnej w agi 
tp raw ę : uwoln ien ia polskiego
przędzaln ictw a z n iew oli obcej 
bawełny i nastaw ienia produkcji 
na polski len J konopie:

„Frzemysł bawełniany dotycnczas 
traktował w swoich organacl wrogo 
ekeję zastąpienia bawełny lnem i ko- 
nopiaini. Wysuwał jako argumenty 
stosunkową drożyznę przędzy lnia 
nej, konieczność zmiany maszyn w 
istniejących fabrykach * bawełny, nie- 
nudawarie oię Drzędzy lnianej do wy 
robr niektórych nroduktów, np. do 
wyrobów dzianych itd. Argumenty 
te oczywiście mają swą wagę, ale w 
■‘statnich czarach osłabły Jak nasi 
Czyrolnicy w{ dzą, i irtvk*iłów o pra 
cach prof. Wi. Bratkowskiego t. zw. 
kotouizacja inu i konopi, t. zn. u- 
możliwienie przeróbki tych włókien 
a maszynach używanych w przę­

dzalniach bawełny, postąpiła znacz­
nie naprzód, daje przędze nieznacz­
nie tylko uroższa w Liczbach absolut­
nych, a jeżeli się weźmie pod uwa­
gę dumpingowy eksport, jaki musi­
my uprawiać w cem zdobycia dewiz 
na zapłacenie bawełny, to nawet 
znacznie tańszą od bawełnianej i nie 
ustępującą je j pod wzgledem tech­
nicznym, a natomiast znacznie trwał 
szą. Czas więc przystąnić dc rozwią­
zania zagadnienia krajowego surow­
ca włókienniczego w całe: rozcmg.o- 
ś«i".

P rze jśc ie  na len i konopie au- 
Lor uważa za pilne i radz: p ilno­
wać przem ysłowców.

„K  emisja ma pracować pod prze- 
y rdnictwem znanego przemysłowca 
łódzkiego p- Geyera. Weźmie w niej 
udzi n również promotor kolonizacji 
pro* Bratkowski. Nie nasz? jest o- 
czywiście rzeczą, rozstrzygać czy 
te ihnicrnit kotonizarja lnu i konopi 
już zastała rozwiązana w zupełno­
ści, ale gdyby nawet tak nie było i 
sprawa wymagała dślezych jeszcze 
prac, t-o opinja powinna zmusić prze 
mysł do prOYY adzenia tych bad ui w

tempie wzmożonem, gdyż sprawa jes* 
pierwszorzędnej wagi, a społeczeń 
stwo dość łoży na przemysł baweł­
niany, żeby móc od niep o wymagać 
nawet znacznych o fia r dla dobra o- 
gólnego” .

Słuszn ie '

O BRO NNO ŚĆ JE ŻA

W icem arszałek M iedziński prze 
m aw iał przez rad jo  o obronności 
kraju, przytaczając taki przy­
kład:

..Dlaczego to w ilk i i niedźwiedzie 
wola atakoYvać i ścigać w ielk iego i 
rącze:-"! jelenia, niż do jeża się za­
bierać'' Bo jeż w  razie napaści n it 
patrzy wcale jak w ielk ie jest zw ie­
rzę, które nań napada, Me mr kłów J 
jak  potężne pazury. Zw ijr się w  kłę­
bek, nastaYYÓa na wszystkie rtrony 
sw oje  p rzrkre kulce. Napastnik w ie, 
ż »  musipioy sobie straszliw ie pysk 
pokrwawić i długo lizać obolałe ła- 
py, gdyby tię  na ten kęsek rzucił 
Jeż, proszę pahstwa, nie szuka gw ą 
rancji u niećŹYviedza przed wilkami, 
an: u wilk óv: przed niedźwiedziem 
Jeśli jednak istn ieje m iędzy mm a 
drapieżnymi sąsiadami pakt o nie­
agresji, to właśnie spowodu tych 
nieprzyjemnych i zawsze gotowych 
do użycia kolców. N a  ńieh to w iaś- 
nie jeż opiera swoje bezpieczeństwo, 
swój pokój. I  słuszn ie '.

40 oskarżonych o zajścia
w Krakowie

Dochodzenia prokuratorskie w  
spraw ie zajść u licznych \v d n u  23 
marca b r. w  K rakow ie zostały’ 
ju ż ukończone. A k ty  oskarżenia 
zostały przesiane do Sądu Okrę­
gowego w Krakow ie.

Jak się dowiadujem y, wśród 
sporządzonych łk ió w  oskarżenia 
znajdu je się akt przeciw  49 oso­
bom, uczestnikom zajść pod B ar­
bakanem i Urzedem  W ojew ódzk im  
Z tych oskarżonych 83 przeoyw r 
dotychczas w  areszcie śledczym 
zaś 16 odpowiadać będzie z  wol 
nej stopy.

W edług w szelk iego prawdopo 
dob; ;ństwa rozprawa główna 
przeciw  uczestnikom zajść odbę­
dzie się z początkiem czerwca i 
potrwa około 3 tygodni.

Gn  io jest
biurokracja?

K A T O W IC E , 25.5. Jak podaje 
sprawozdanie nadzoru sądowego 
„W spólnoty In teresów " z koń­
cem roku 1935 pracowało w ko­
palniach. hutach oraz na ro li 
26.761 robotników, U rzędników  
było 2.440. Stan ich zw iększył się 
o* 214. Z tego wynika, że na 10 
robotników przypada 1 urzęd­
nik. ( ! )

Kongres emerytów
w  W arszaw ie

W  czwartek, 28 b. m , o godz 
17, w  sali p rzy ul. Krak. P rzed ­
m ieście 61, nastąpi o tw arcie  ogó l 
nopolskiego kongresu em erytów. . 
W stęp tylko za okazaniem leg ity  
m acji urzędowej. Kongres zwoia- 
ny jes t przez Zw iązek polskich 
zrzeszeń em erytalnych.

N a Kongres oczekiwane jes t 
przybycie delegatÓYV z całego kra 
ja . Zadaniem kongresu jes t omó­
w ien ie aktualnych bolączek eme- 
r ito w  państwowych.

Tow . K redytow e Ziemskie og ło­
siło lis tę  1311 m ajątków  ziem ­
skich, na teren ie b. Kongresówki, 
które będą wystaw ione na licyta 
c ję  w  październiku.

W śród aóbr, których licytacja  
zacznie się od m iijona złotych, 
aą: Branica, M ilanów  - P lanta 
(pow . raazyńsk f), Cerui.ÓY*', S ter­
dyń (pow , sokołowski), M iastków 
Kościelny (pow  garw o liń sk i), 
W ruszm ew  i n.,asło M ordy (sie 
d leck ię ), Bolków  (poyv. ka lisk i), 
Kazim ierz, Lą  ł, L i3ewo (pow. 
koniński), N iedźw iedź (m iechow ­
sk i), W ola  ŻułkiewsKa, żdżanne, 
Gończa (krasnostaw ski), Cele­
jów , Łaziska, Kniczkow iee (pu ­
ław sk i), C zerw ien iki (lubartow- 
sk i), Gnojno, Łan ięta  (kutnow­
sk i), Popień  W ielk i (b rzezińsk i), 
K ruezyna ( radon*skowski), Dzier- 
żanowo, Rąkcice (płock:-), OKale- 
wo (ryp iń sk1), Opinogóra (c ie ­
chanowski), Pakosław (iłż e ck i),  
Cz.yżew Szlachecki (opa tow sk i), 
Dębice i Poddębice (w łoc ław sk i), 
Giżyce, SzymanÓYY-, Ruszki (socha 
czetvski), M łochów  (b łon sk ,), No 
w y Dwór, Stara Rawa, W ola  Pę-

koszowska (sk ie rn iew ick i), Po- 
byłitowo i Trzepow o (pu łtusk i). 
Zaborówek, W ilanów  i Służew 
(w arszaw sk i), C ichcebórz i W erb  
kow ice (h rubieszow ski)r

L icy tac je  ogłoszono rv pierw. 
szvm term inie.

Wiadomaści polityczne
ODZNACZENIE 

B MIN. MICHAŁOWSKIEGO
r>odczas piątkowej audjencji na 

Zamku p. Prezydent Rzpltej udeko­
rował b. ministra Sprawiedliwości p. 
i .zesław a Michałowskiego wielką
wstęga orderu „Polska Odrodzona" 
za zasług, położone przy kierowaniu 
Ministerstwem Sprawiedliwości.

NOWE STRONNICTWO?

U b. premjera Anton.ego Ponikow 
skiego odbyło Cę zebrań e polityczne, 
na którem obecni byli członkowie nie 
których odłamów dawnej Chadecji, 
którzy nie utrzymują kontaktu z Cha 
decją na Śląsku.

Referat polityczny wygłosił prof. 
Stanisław Grabski
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Dziś św F ilip a  

Jutro św Bedy

'J Ł A m y
TEATR WIELKI- Dziś ‘„Madame 

Boiterfly' (opera wioska), w środę 
lesti, al pie^n-, w czwartek Cygane- 
rja” W  piątek teatr n.eczynny, wo so­
botę „Cyrunk SewilsKi” .

TEATR  NARODOW Y: Dziś „Głu­
pi Jakob" Rittnera z Junoszą-Stę- 
powskim. Ronianówną, Dulębą, Ma- 
szyńskim. Rolę tytułową gra. Hny- 
udński.

TEATR  LE TN I: dziś „\ieuspra- 
wiediiwion i godzina" w głównych 
rolach z L.rdcrfówna i Różyckim.

TEATR N O W Y , Dziś po raz 65-ty 
„Tessa ’ w obsadzie: Andryczówna, 
Barszczewska, Jaiizewsk„ Nakor.ecz- 
na, Niwińska, .Sulima Stępn.ówna 
Bogijsiński, Krzewiński, P'chelski,
W oszczerowicz.

TE ATR  POLSKI: dziś „Ostatnia
nowość" Bourdeta z Gorczyńska i 
Leszczyńskim. Wkrótce nremieVa
„Miljonerki" Shaw‘a z Modzelewską.

I E yTR  M A ŁY : Dziś ,Adwok„f i 
róże" Szaniawskiego w reżyserji Zei- 
werow cza t  Brydzińskim.

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dzisiaj o godzinie 7 wiecz. przy 
ulicy Elbląskiej 51 „Galganek”  i

1.N5TY r t ’T  REDUTY (Kopernika! 
36 łO/■_ Tylko do soboty wlączn-e 
pierścień Wielkiej Damy” C Norwi­

da.
PEA1R K A M E R A LN Y : Osratr.ie
diń „Matury" z Andrzejewską w roli 
głównej.

Wkrótce premjera „Nieprzyjaciół 
k i" AntoimPa.

TEATR MALICKIEJ: Dziś i jutro
„Trafika p. generałowej’- Wk.. tce 
premjera Profesja p Warren” B. Sha- 
wa.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): Komedja muzyc cna p. t.
„Kot w worku". Jedno przedstawie­
nie o 8-ej.

Sukces p i l k a » v  krakowskich
GJisfa pokonało brutalno Chelsea
Kulm inacyjnym  punktem uro­

czystości jubileuszowych W is ły  w 
Krakow ie, był mecz piłkarski, ro­
zegrany z zawodową drużyną 
p ierw szej lig i angielsk iej Chelsea 
z Londynu. Po em ocjonującej 
grze, zawody zakończyły się sen- 
sacyjnem  i w  pełni zasłuzonem 
tw ycięstw em  W is łv  w  stosunku 
1:0 (1 :0 ).

Gra jes t od początku otwarta, 
bardzo żywa, prowadzona w  szyb- 
kjem tempie. Zwraca uwagę, że 
A n g licy  mało strzela ją. W is ła  co­
raz częściej p rzedziera się przez 
ty ły  AnjLików , zw łaszcza lewą 
stroną, gdzie*-Łyko wprowadza za­
mieszanie i raz po raz groźn ie 
centruje. W  5-ej m inucie A rtur, 
który na poprzednim meczu z Gar 
barnią był kontuzjowany, opusz­
cza boisko, jego  m iejsce do końca 
meczu zajm uje Sołtysik. W is ła  u- 
zyskuje coraz w iększą przewagę. 
Napastn icy g ra ją  doskonale. P ił­
ka lftzie od nogi do nogi, form acje 
zas obronne doskonale k ry ją  ha- 
pastników Chelsea i nie dopusz­
czają ich do strzału. T rzy  niebez­
pieczne strza ły  obronił M adejski.

A n g licy  zaczynają nadużywać 
g ry  ciałem . Sędzia nie popuszcza 
do tego. Publiczność gw izdam i o- 
kazuje swoje niezadowolenie. —  
W  30-ej m inucie g ry  obrońca A n ­
g lików  Barber zderza się z Ha- 
bowskim i schodzi z boiska: za­
stępuje go Allum. W isła  dalej 
przeważa W  38-ej m inucie daleki 
piękny rzut w olny Sitki wyrzuca 
bramkarz a n g ie lk i za bramkę. —

44-ta m inuta przynosi rozstrzy­
gnięcie. Sędzia dyktuje rzut karny 
za rekę obrońcy. K rok ten w yw o­
łu je protesty A nglików , tw ierdzą ­
cych, że ręka była nastrzelona. —  
..Egzekutorem ‘ je s t Łyko. który' 
zdobywa zw ycięski punkt dla W i­
sły wśród n iebywałego entuzjaz­
mu w idsów. W śród Anglików  do-

Z  miasta
OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 

ZW  M YPAWCÓM
Ogólne Zebrinie członków Po1 Zw. 

Wydawców Dz enników i Czasopism 
odbędzie sie w dniu dzisiejszym o 
godz 11 ran > w lokalu Resursy Ku­
pieckiej w .11 arszawie, -ul. Senatorska 
Nr
NOW Y ZARZĄD KLUBU SPR SA 

MORZADOWYCH
W  lokalu Klubu Sprawozdawców 

Samorządowych na Ratuszu odbyło się 
wczoraj doroczne walne zgromadze­
nie członków Klubu.

Po przy-jeciu sprawozdania za rok 
ubiegły i udzieleniu absolutorium u- 
tcępującemu zarządowi dokonano wy­
boru nowy-ch władz Klubu,

Prezesem Klubu został wybrany p 
St Orek. Pozatem do zarządu weszli 
W : Czarn eckl, B. Jurkowski i L. 
Marschak Do komi«" rewizj jnej wy­
brano J. Fnihhnga Cz. Stanisławskie­
go i Fr. Banasiaka.

POBÓR ROCZNIKA 1915 
W  środę, 27 b. m., w kolejnym 

dniu poboru mężczyzn, -ir w r. 1915, 
w :nm zgłosić się przy ul. Szerokiej 5 
poborowi: 1) zarn’ ‘ szkali w 7 dzielni­
cy III komisarjatu P. P —  w komisji 
poborowej N r 1. 2) zam. w  3, 4 i 5 
dz elmcacn — XVI kom P P. —  u. ko 
misji Nr 2, 3) zar w 1 i 2 dzielni­
cach XVIII kom. P P — w komisji 
Nr. 3 i 4 i zam. w 14 i 15 dzielnicach 
VI! kom <P P —  w komisji poboro­
wej N r 4

OBNIŻENIE CENY MASŁA 
Kom-sja notowan cen nab.ału po 

Canowila notować następujące orien­
tacyjne ceny masła:, wyborowego w 
opakowaniu i w  blokach —  2 zl. 10 
gr. (dotychczas 2 zl 30 g r ) ,  w dnm- 
nem opakowaniu hrmowem — 2 zl. 20

gr. (dotąd 2 zł. 40 g r ).  deserowego 
II gat. i mleczarskiego solonego 1 zl 
90 gr. (2 zł.) i osełkowego —  1 zl 
óO gr (1 zl, 70 gr ). wszystko aa kc 
w hurcie; pozaterr jaj świeżych —  6 
i pól gr. (dotąd 7 gr.) za sztukę.

DNIA 27 GO b  AL 
o godz 18-ej Oubęd/ie się poj edzenie 
Tymczasowej Rady Miejskiej. Na po­
rządku obrad znajduje się m. in. spra­
wozdanie prezydenta miasta, prowizor­
ium budżetowe miasta na m-c. czer­
wiec r. b., oraz szereg wnioskow do 
tyczących nabycia lub przyjęcia na 
rzecz gminy ni st. Warszawy gruntów 
pod regulacje ulic.

NOCNE HAŁASY 
przy zrzucaniu szyn na robotach tram 
wajowych „ostały zmniejszone, gdyż 
jx>d zrzucane z wozu szj ny są podkła­
dane s^ re  opony samochodowe, a 
następnie szyny przesuwane są po de- 
sKach.

W YSTAW A  DRZEWORYTÓW 
WŁOSKICH

W  dn u 30 maja, t. j. w sobotę o 
godz. 12-ej prezyden miasta dokona 
otwarć.a w Muzeum Narcdoweir V. y- 
stawy barwnych drzeworytów wło­
skich A. Chiaroscuro ze zbiorów B> 
bljoieki Uniwersyteckiej w Warszawie. 
ZAMIANY KOLUMN W  TEATRZE 

WIELKIM 
Remont fasrdy Teatru Wielkiego 

rozpoczme się już w tych dniach Te­
atr będzie gruntownie otynkowany i 
pokryty masą cementową t'va!ą, taką 
samą jakiej używa się do otynkowania 
pałacu Blanka. Powstała myśl zamia­
ny wszystkich kolumn dekorujących 
fasadę teatr" na nowe, wykonane z 
piaskowca. Projekt tep n.e mógł być 
narazie realizowany v. obec braku kre 
dytów.

w sta je konsternacja. Publiczność 
żywo okazuje swoje zadowolenie i 
nie ucisza sie w  czasie przerwy.

Drugą połowę rozpoczynają A n ­
g licy . Początkowo przez mniej 
w ięcej 10 minut w  dalszym ciągu 
W isła  je s t lepsza i ma in icjaty wę. 
Już w  drugiej n rnucie wspaniałą 
pozycję, wypracowaną przez Ł y ­
ko, zaprzepaszcza Szcwczy-k, nie 
tra fia ją c  do pustej bramki. Skolei 
jednak gra  przenosi się na poło­
wę W is ły  i następuje dłuższy o- 
kres, w  którym  A n g licy  napierają 
na bramkę gospodarzy. Gra staje 
się brutalna, o fia rą  je j  pada 
w 12-ej m inucie M aaejski. zastę­
puje go na parę m inut Koźmin. 
W  25-ej m .nucie następuje w y­
pad W is ły  i znowu Łyko m arnuje 
św ietną pozycję do zdobycia 
bramki. Anglicy przechodzą na 
grę górną. Ta im lep iej odpow ia­
da. ,

Częste fau le A n g lików  spowo­
dowane ich grą ciałem, w yw ołu ją  
głośne protesty i gw izdy w idzów. 
W  30-ej m inucie dochodzi do nie­
bywałego skandalu. Obrońca an­
gielsk i fau lu je* napastnika W is ły  
(bez p iłk i). Sędzia dyktuje rzut 
w olny N adb iega jeden z A n g li­
ków i opluwa sędziego. W yklu ­
czony przez sędziego, nie chce 
opuścić boiska. Podniecenie na 
w idowni ogromne. Po kilkuminu­
towych pertraktacjach w inny za j­
ścia opuszcza w reszcie boisko i

sędzia prowadzi dalej zawody. 
A n g licy  g ra ją  w  10-kę. Znowu 
W is ła  je s t atakującą Tem po g ry  
utrzym uje się Jedyną okazję zdo­
bycia bramki nie w yzysku je A n ­
glik  M ills . W is ła  gra  na czas i za­
wody konczą się niespodziewa­
nym sukcesem W iały.

Po meczu m enager Anglików , 
Knighton ośw-iadczył: „Bardzo 
się cieszę z okazji przybycia do 
Polski. Jesteśmy p :e-w szą angie l­
ską drużyną w  Polsce i rozum ie­
my, że do pewnego stopnia jeste­
śmy m isjonarzam i sportu piłkar­
skiego. M ów ię  to —  do  Polska po­
siada dobrych piłkarzy, niezu­
pełnie rozum ieją oni jednak pra­
w id ła  g ry  angielsk iej. N iem a w ąt­
p liwości, że to z czasem zniknie 
przez doświadczenie, którego p ił­
karze polscy nabędą w spotka­
niach z angielskiem i i szkockie- 
mi drużynami, które zapewne do 
Polsk i przyjeżdżać będą częściej. 
P ierw sze lody zostały ju ż  przeła­
mane. N ieporozum ien ie w  ocenie 
naszej gry przez publiczność jest 
—  mam w-rażenie —  w  kwestii 
g ry  ciałem. Publiczność nie rozu­
mie praw idłowości tego systemu 
g ry  i w yraża swe niezadowolenie, 
gdy pozwala się jednemu graczow i 
w-padać na przeciwnika, a grę  rę­
ką, to zn. zatrzym ywanie reką 
(p rzy  grze Polaków-) uważa za 
dozwolone. Gra ciałem nie jes t w 
A n g lji  uważana za fau l".

Przebieg strajku kelnerów
w cukierniach G. G. Larcfeliego

Sytuacja w cukierniach G. G. 
Lardellego, w  zw iązku z trw a ją ­
cym od 3-ch dni strajk iem  kelne­
rów, przedstaw ia sie jak  nastę­
puje. Cukiernia przy ul. Po lnej 
30 jest czynna, gości obsługują 
kaw iarki i bufetowa, natom iast 
w  cukierni A l  Jerozolim skie 35 
odbywa się jedyn ie  sprzedaż w y ­
robów- na wynos. Ohie cukiernie 
w  dalszym  ciągu okupowane są 
przez strajkujących kelnerów,

którzy nie opuszczają lokalow.
W czora j w  południe, Lardelli 

zażądał od kelnerów, zebranych 
w cukierni (A l  Jerozolim ski 35) 
aby opuścili- lokal. Gdy nie zgo­
dzili się na to, L. w  przystęp ie 
silnego zdenerwow-ania w-ybił re ­
ką szybę w  drzw iach w ew nętrz­
nych. Pohcja  XT-go komis, spo­
rządziła  protokuł, stw ierdzając 
faktyczny przeb ieg zajcia.

Iflsrcgrze pr mtei Unikam!
po W arszaw ie

Dwudziestu siedmiu harcerzy 
hu fca w-arszawskiego ukończyło 
cykl w-ykładów i w ycieczek  po 
W arszaw ie, zorgan izow any przez 
Zw iązek  P ropagandy Tu rystycz­
nej. Trzech  słuchaczów spotkała 
ocena „bardzo dobrze", 24 zaś 
„d o b rze "; są to druhow ie: Rudz­
ki Jan, H e lw in g  H enryk i Mar- 
chwiński Zdzisław .

W czora j odbyło się w ręczen ie 
nagród w  postaci artystycznego

w ydaw n ictw a Zarządu M iasta p 
t. „P iękn o  W arszaw y" i innych 
w ydaw n ictw  Związku.

Celem kursu było p rzygotow a­
nie kadr m łodocianych przewod­
ników, k tórzyby p o tra fili opro­
wadzać po sto licy  w ycieczk i har­
cerskie, a nawet współpracować 
ze Zw iązkiem  propagandy tu ry ­
stycznej w  jego  akcjach z okazji 
zjazdów  itd

Jazda i kąpie] w Wiśle

‘A A b JO
Wtorek, dn. 26. V 1936 r.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne...", 6.33 
Pobudka do gimnastyki, 6-3-4 Oirr <a- 
styka. 6.50 Muzyka (.płyny), £ 00.
Audycja dla szkół, 8 10 Audycja dia 
poborowych.

11.57, Sygnał czasu, j2.00 Hejnał 
z Kranowa, 12.03, Dzień, połuou. 
12.15 Audycja dla szkół, 12.30 Fan­
tazje operowe (p łyty ), 13.10 Chwil­
ka gospod. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie lolskim.
15.20 Przegl. giełd. 15.30 Trio Salo­
nowe Polsniego itad^a P. Ljsson: 
Crescendo, O Mailing: Bethlehem,
St. Helleri Tarantelła, Wł. Górzyń­
ski: Kołysanka, Wł. Szpilman: V ’<,ie 
— intermezzo, .T. Szekaes: Serenada, 
7 Czajkowski: Pieśń bez słów, 16-15 
L twory Henryka Wieniawskiego w 
różnych interpretacjach (p łyty ),
10.45 ..Cala Polska śpiewa" —  a.u 
dycje poprowadzi prof. Bronisław 
Kutków ski 17.00 „Skarby Polski" —  
„Architektura nowoczesna w Poi- 
sce" — odczyt —  wygł. prof. T -ech 
Niemojewsk’ . 17.15 Recital fe*-tpp5a- 
nowy Sigridy Sundgran —  Schnee- 
voigt. W programie utwory Jana 
Sibeliusa. 17.45 „Skrzynka języko­
wa'*. 17 5.5 Muzyka tar°czna w w y­
konaniu Małej Orkiestry P. R., 18.3o 
„Satyryk Warszawy przedv ojennej *, 
18.55 Konc. reki. 19.30 „Skrzynka 
rolnicza, 19.40 Wiadomości sportowe. 
10.50 pogadanka antuałna, 20.00. 
„Czy kobieta ma duszę", monolog 
Jana Ty szkiewicza, 20,10 Koncert 
symfoniczny (z  Poznania). Wyko­
nawcy: orkiestra Symfoniczna

W  przerwie około god . 21.00:
Dziennik wieczorny oraz „Obrazek z 
polsk: współczesnej", 22.30 Piosenki 
w wykonaniu Chóru Daną (p łyty ),
22.45 „Oblicze Polski" —  odczyt w 
języku niemieckim.
2,1.00. Windom meteorol. 2305 muz. 
taneczna (płyty).

środa, dn. 27
G.30 Pieśń „Kiedy

maja
ranne"... 6.33 

Pobudka do gimn. 6 34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (p łyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10 Audycja dla poboro­
wych

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Kranowa. 12.03 Dzień, połud. 12.15 
„Djeta przy chorobach przewodu po­
karmowego" —  pogadanka. 12.30 
Koncert Orkiestry Kameralnej A.

Adam: Gdybym był królem — uwer­
tura. J. 1 ,anner. Werbownicy —  
marsz, E Toselłi: I-sza serenada, E. 
Glan: Legenda o morzu, F. Masea- 
gnir Fragment z op. „Iris*', F. Pop- 
py: Marsz indyjski.

15.15 Wiad. o eksporc.e polskim.
15.20 Przeg. gieł. 13.30 Muzyka lek­
ka (p łyty ). 16.00 „Pieśni kurpiow­
skie" w  wykonaniu uczennic i ucz­
niów szkoły powszechnej Nr. 1 fr O- 
.itrołęce. 16.20 Recital spawacz v  
Wandy Kałenkiewicz Przy fortepia­
nie prof. Ludwik Urstein. 16.45 Rcz* 
mowa. muzyka ze słuchaczem radja..
17.00 „Dyskutujmy" — „O niedoma- 
ganiach organizacyj społecznych" 
rozmowa dr Aleksandra Hertza z 
Janem Wolskim. 17.20 „PoiSkie „di- 
seuse‘y“  (pł.). 17.50 „Książka i wie­
dza" —  o książce Brehma „Życie 
zwierząt" —  prof. Stanisław Sumiń­
ski. 1P.0C Koncert kameralny w w y­
konaniu Kwartetu Poiskiego. Irera 
Dubiska —  I-sze skrztmee, '"adeusz 
Ochlewski —  II-gie skrzypce. M ie­
czysław Szaleski —  altówka, Zofja 
Adamska —  wiolonczela. YTadysław 
żeleńsk Temat z warjarjami 
d-moil, Frederick Jacobi. Kwartet 
smyczkowy N r 2, a) Lento nu nen 
rroppo-Allegro igita*o, b) Andante 
el“ giaco, c) A llegro gioc^so,. 18.80 
„Skrzynka ogólna" — ir  Marjan 
Stępowski. 18.40 „Życie kultur, i 
artyst. stolicy". 18.55 Konc. rek’
19.30 „Pożyczka" —  feljeton praw­
no - społeczny.19.40 Wiadomości spor 
to we. 19.5C Pogadanka aktualni.
20.00 Muzyka salonowa (p ł.). 20.40 
Dzień, wiecz. 20.50 „Obrazek z Po l­
ski współczesnej".

21.00 Rumuński Koncert Europę1’ 
sk.i (Transmisja z Bukaresztu): 1.
Sabin P  ca go i : Diveriissement rusti- 
que, Colinda, Doina, Danse, Ghansor 
de _ poces, 2 Tibere ’ Brodiceanu 
Sześć tańców rumuńskich ludowych 
Brau — wołoski, Mamoasa —  woło­
ski, Bitolianca (z  Dobrudży), Loe 
(z  Llanatu), Hatzegana (z Transyl- 
wanjfj, Bt-sarabeasca (z  Besarabji), 
3. Pleśni ludowe: z akompaniamen­
tem fortepianiu odśpiewa Aureljuss 
AJettandrescu, Sabin Dragoi: Doina, 
L. G. Kiriac: Kukułka, Andreascu- 
Skeletti: Na (ujarce, C. Brailrf:
Sarba. 22.00 „Krystyna i Barbara" 
—  szkic literacki. 22.2-’* Muzyka ta­
neczna w wykonaniu Małej Orkie­
stry P. E.

J iJ .llA

W y p a d k i  i
Areszt za m rotw ieranic bramy- 

Dozorca domu Parska 15, Fr„nci- 
azek Zubert, nie chcia1 otworzyć i-ra- 
my Zygmuntowi Moszczyńskiemu 
(Opalińska 6) i Seweio-nowi B.-wil.n- 
słŁerńu (Lipowa 6), o ile zgćry nie 
otrzyma opłaty po 50 gr. od osobj . 
W  czasie wynikłej sprśeczki Zubert 
ubliżył słownie M. i B., którzy po 
dłuższem uwięzieniu w branue, zuo- 
lali jednak wydostać się na ulicę 
wzyv ając policjanta. Ostatni sporzą­
dził protokół, który przesłano do 
utaj-ostwa grodzkiego południowo - 
warszawskiego. Sao starościński ska 
7a’i ZuDerta —  za niestosowanie się 
do rozporządzeniu Komisarjatu Rzą­
du o otwieraniu bram —  na 2 dn. 
bezwzględnego aresztu.

Krwawe zajście małżeńskie. Ed. 
w ari Ryna= ( Ogrodowa 62) handlu­
jący, wystąp-l z pretensją do żony, 
Anny, która trudni się praniem bie­
lizny, że zamało zarabia. Na tena tie 
wyni cła kłótnia, do której wtreciła 
się matka Kynasa, Paulina, stając 
Po stronie syna. Wówczas zdener­
wowana synowa ubliżyła teściowej 
VV obronie matk. stanął Rynas, Dijac 
•zonę zapalniczką, pocz-m pchnął ko­
metę tak silnie, że upadła i potłukła 
jrń.

1 ragic/uy epilog sprzeczki 22-Iet- 
nia Marja W >crucka, (Balicka S), 
bez zajecia, w przystępie silnego 
zdenerwowania, wywołanego sprzecz 
ką z matką, napiła iię esencji octo-

tylko za  le g ity m a c ją
W związku z otw arciem  sezo­

nu w ioślarsk iego oraz kąp ielow e­
go, W arszawski kom itet w ioś la r­
ski przypom ina o konieczności 
zaopaotrzenia się w  leg itym acje, 
uprawniające do kąpania się w 
W isie  o raz do jazdy łodziam i i ka 
jakam i. E gzam iny z umiejęlśioś- 
ei pływania i w iosłow ania prze­
prowadza 5 klubów1, stow arzyszo­
nych w  różnych dniach tygodn ia
i w  różnych godzinach. W łaaze 
adm inistracyjne rozpoczęły  ju ż 
stosowanie surowych represyj w

wej. Pogotowie przew.ozło desperat- 
kę do szpitala Wolskiego, gdzie 
> ezoraj zmarła.

Samoboistwo bezrobotnego. 31-]et 
ni i--anciszek S.-ewc/.y k, (Prądzyn 
skiego 27), bez pracy, otruł się kwa­
sem solnym, pogotowie przewiozło 
desperata w star.e cu żkim do szp.- 
tala Wolskiego, guzie wczoraj zmarł, 
Przyczj na samobójstwa — silny 
rozstrój nerwowy.

Wypadek motocyklisty. Uczestnik 
zjawi u gwiaździstego motocyklista, 
Bruno Kurko z Gdym, pod Zakrn- 
czyrnem uległ wi-padkowi o godz. 9 
rano. Wskutek pęknięcia ramy rao- 
to ij kła, Kurko wpadł do rowu i uległ 
ogólnym obrażeniom ciała. Motocy­
klistę przewieziono do szpitala w 
Nowym Dworze. Kurko jechał na 
zakończenie raidu radjowegc. zor­
ganizowanego przez Polski /wiązek 
Motocyklowy, który zakończył się w 
południe ra  staujonie Wojska Pol­
skiego w Warszawie.

Pierwsza ofiara Wisły. W- czasie 
kąpieli w Wiśle pod wsią Ż"rań, gm. 
Bliznę, pow warszawskiego, W italis 
Witali M.loow, lat 15, uczeń, uio- 
nął.

Samobójstw o służącej. Dz ś c .;olo 
god.iny - j rano popełniła samobój­
stwo, ferujęc się gazem świetlm 11, 
Czesława Zwierzcliaczewska. lar 23, 
zan eszkała iirzy ul. Mylnej 7. Wez­
wany letarz pc gotow :a stv. erdz! 
zi;on.

wypadkach nieposiadania powyż­
szych leg itym acyj.

Om awiane zarządzenie ma na 
celu zapobieżenie nieszczęśliwym  
wypadkom na W iśle , która co­
dziennie pochłania szereg  o fia r . 
Jak v ladomo, na mocy zarządze­
nia starosty- prasko - w arszaw ­
skiego, w  każdą n iedzielę i we 
wszystk ie dni upalne urzędować 
będą na W iś le  specja lne sądy 
starościńskie, które karać będą 
doraźnie w innych przekroczenia 
obow iązu jących przepisów naW.i 
śle.

D om  zawalidroga
w miasteczku Powązki

Jedną z na jw ażn iejszych  bolą­
czek m iasteczka Pow ązk i, Jasne­
go Dworu, P iasków  i Burakowa 
jes t brak dotychczas regu lacji 
ulic, co utrudnia ruch budowla­
ny, ponieważ w łaśc ic ie le  p rzy le­
głych  terenów  nie są po in form o­
wani, jak ie j szerokości będą w 
przyszłości w ytyczone u lice etc. 
BraK regu lac ji ulic uniem ożli­
w ia  przeprowadzenie n iezbęd­
nych w tych dzieln icach inwesty­
c ji użyteczności publicznej (z a ­
brukowania, ułożenia chodników 
e tc .).

W  dziel (licach tych panuje z 
tego powodu praw dziw y chaos 
budowlany, Świadczy o tem fakt, 
że przed rokiem, tuż w  pobliżu 
pętlicy tram w ajow ej, p rzy samej 
jezdn i ul. Pow ązkow skiej rozpo­
częto staw ianie murowanego bu­
dynku. tak dalece

w e zna lazły  się poza lin ją  mu­
rów' tego domu.

Coprawda w ładze adm in istra­
c ji ogólnej zabron iły w łaścicielu 
wu domu ukończenia budynku, 
jednak m ury w yciągn ięte  pod 
p ierwsze p iętro, sterczą w  dal­
szym ciągu nieom al pośrodku 
ulicy, p rzecież w y lo tow ej z m ia­
sta i w iodącej do cm entarza woj 
skowego, liczn ie  odw iedzanego 
przez cudzoziemców.

M ieszkańcy te j dzie ln icy  mają 
nadzieję, że Zarząd M iejsk i usu­
nie tę zawadę.

ACRON - kochaj tylko mnie”  i 
..Dzieci w bucie".

ADRIA: „Mleczna Droga".
AS . „K leopatra" i dodatki. 
AMOK: „Idziemy po szczęście" 

oraz „Tajemnica Gabinełu Lekarza* 
A TLA N T IC : „Upiór na sprzedaż". 
APO LLO : „Straszny Dwór" 
ANT1NFA: ..Chłopcy z Placu Brom” 

i ..Przygody Podróżnika”.
B A ŁTY K : „Królewska Fawor. i “ . 
B 'S  ł ze f“  i „Folieb Bergerc". 
COTOSSKUM (duże)- Sekrety ma­

rynarki v'Ojenncj" i rewja.
COl OóSl UM (Małe): „Dzielny

chłopiec", „Czarna perła*-.
C APITO L: „Doktór X “ .
CASINO: „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „Człowiek, który rozbił 

bank w Vlonte Carlo" i rewja. 
CZa R Y : „Burze nad Andami". 
E RA: „Potwor" i „Zew Dzikich". 
E IJTE : „Dodek na Froncie" Kon­

kurs Piękności"
FA M A : „Za grzechy".
EUROPA „Pieśń Miłości". 
F ILH A R M O N IA : „kocneny Lo-

gu/“.
FLORIDA: Bengaii i .Amerykan

ski Jazz"
FORUM: „Napad na Kongo” , i „Za 

krzywdę brata 
rlELIOS: „Panienka z Postt Rcs 

tante*".
HOLLYWOOD: „Czarne cóże”  
IT A L IA : „Mazur" i dod.
KOMETA: ..Koenigsrr.arck' i rew-ja. 
LOS: „Nasze słoneczku” .
MAJ ESTIC: „Roberta".
METRO: „Noce wiedeńskie" i

„Buster Keaton iaku miljoner".
MASKA: „łncyjscy piechurzy” i

„Nowi Ludzie”.

MEW A: „Ostatnia Serenada" j
„Miłość w czołgu**.

M IEJSKI: „Miłosne N'espodziaa- 
ki“ .

M UCHA: „Posyuki waczlo złota"
oraz „Miłość Fraulein Doktór" 

M ARS: „Mazur".
.MINERWA „Nocnj Erpress" i 

„Pionierzy Texasu".
NOWA TOMBOL A „Noc weselna 

i .Kapryśna Marjetta” .
OKO PRASKIE: .^łotowloaj

Brzdąc” i „Małżeństwo z  Ogłoszeni* 
PAN: „Grneral Sutter". 
POPULARNY: „Dla CieWi śpie­

wam’ i rewja.
I-ETIT TRIANON: „Arcylokaj i

LJyktator”
PARAF JA ŚW. ANDRZEJA: „Cór­

ka Generaia PariKratOwa”  i dod 
PRAGA: „Dziewcze z obłoków’ i 

„Dzieci Wielkiej Przygody”
RAI- „Noc Ludów” , „K łooo ty  tele­

fonistki
I.E N A : „A . L. 14 zatonete" i Filar

polski.
RIALTO: ..W cieniu samotnej

sosny” . ,
ROMA: „Papua”
RO NY: „Kapryśna Mariett?”  | „Ku 

rzi mecz” .
SOKót „Jej ekscelencja b »b k f ‘ i 

Mikus MecnaniKiem” .
STYLO W Y: „ L ‘cquipage“  
ŚW IATOW ID  „Pokusa"
ŚW IAT: „Oskarżam Cię Matk«- . 
SFINKS: .Poznali się w Monte

Carlo” j rewja.
TON: ..Jego wielk miłość". 
UCIECHA: „Niewidz.alny promień' 
U NJA „Całe miasto o tem mó­

wi'* i „św iat się śmieje".
V A F IE TE : „Mały pułKOwnik*' i  

„Czy Lucyna jest dziewczyna"

Sefilasia harcerzy
ne placu M arjackim  we Lwowie

o s t a t n ie  p r z e d s t a w ie n ia
„P ił RsCIFMA WIELKIEJ D AM Y" 

W RLDUCIE!
Ze względu na doroczny letni ob- 

iażd Reduty po terenie Rzeczypospo­
litej, w sobotę, dnia 30 maja, przer-

C. K.. , i wane zostaną pokazy .ztitki 
wy.suniętejfe . Nórwicfa, p. t. „Pierścień wielkie i da 

w  głąb ulicy, że słupy tram w a jo -; my*.

LWÓW 24. 5. ( P A T )  Dziś w 
niedzielę, w  drugim  dniu zjazdu 
harcerskiego we Lw ow ie, odpra­
w iona została msza połowa na 
placu przed niedawno wybudowa 
ną Bazyliką Ostrobramską na 
Górnym Łyczakow ie. W. nabożeń­
stw ie w z ię li udział przedstaw icie­
le władz, z w ojew odą lwowskim  
Beliną-Prażm owskim . prze w. ZH P  
wojew odą śląskim dr. G iażyń- 
skim i d-cą O, I\ 6 gen. L itw ino- 
w iczem  na czele.

Następnie na placu M arjackim  
przed pomnikiem M ick iew icza od­
była się uroczysta, dawno we 
Lw ow ie  n iew idziana tego rodza­
ju defilada . P rzed  przedstaw icie­
lam i w ładz i starszyzną harcer­
ską przem aszerowała kolumna 
dawnych harcerzy, uczestników 
walk o niepodległość, oddziały 
harcerskie i P, W ., strzelcy, soko- 

w reszcie szeregi zuchów ba­
jeczn ie i kolorow-f przybranych 
jako krasnoludki, płom ienie, ry­
cerze. husarze, marynarze, kole­
jarze, słow ianie, muchomory i ra­
townicy. Oddziałów  zuchowych

było około 30. Szła w  defiladzie  
rów nież wycieczka górnośląska w  
barwnych strojach i mundurac1- 
górn iczych Owacjom  lw ow skiej 
tysięcznej pud iczności na cześć 
Śląska nie było końca.

Po defiladzie , na placu K ap i­
tulnym nastąpiło odsłonięcie ta ­
b licy  pam iątkowej na domu N i,  
10, gdzie w  latach 1909 i następ­
nych m ieściła się siedziba k ierow ­
nictwa organ izac ji n iepod legło­
ściowej „Z a rzew ie ".

2* ma. .~li
S, p. StanisLaw Olearski, inż. - 

technolog, 1. 5,1 w Warszawie; józe- 
ta 7. Linków Grabie - LiDska, I.. 81, 
w Siedlcach; Adam Bowbelsk nacz. 
wyclz. Alin. Skarbu, J. 57, w Warsza­
wa , Karol O.eslaw Rasz, emeryt, I. 
74, we Włocławku; Ludwik Lalik, b. 
obr. sądowy, 1. 55, w Warszawie; 
Aleksander Brodzii.uwski, I. 82, w 
U arszawie; Jan Wiszniewski adwo­
kat, 1. 7ą w Warszawie; Jadwiga z 
bar. Sterstein - I lelclów Chwalibogo- 
wa, w maj. Wilczyska, woj. Lubu­
skiego. 1
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Pe łna  tabela l o te r i i
14-ty dzień ciągnienia 4-tej klasy 35-ej Loterji Państwowej

A B C  sportowe
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i i li ciągnienie
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77232 36 871 78008 106 211 12 420
07 .100 63 753 56 883 907 79034 101
8 ‘>6 35 I 73 439 60 61 I 82 845 038 

80069 38? 458 .621 625 767 8.50
57 7~ 020 27 85 SI 178 205 «9 371 459 
§44 93 6.62 730 42 835 69 940 72 90 
820! >0 115 47 250 301 23 4? 469 625 
86 700 854 90? 13 96 83233 .326 60
97 543 62.* 725 928 75 83 84000 109
49 301 30 490 25 537 659 87 703 
84? <100 99 8503" 53 '09 516 64 652

86 322 43919 45791 46483 875 47946 
48633 49061 358 5043S 51')28 C5b
£2384 486 904 53000 634 55250 57170 
284 767 58547 696 59365 646 sl2 931 
60417 52' 789 61024 940 62058 214 
63362 839 65856 99 66359 £7o 6748S 
838 68339 69506 999 7U223 86 71104 
528 724 72730 73238 620 74060 821 
75030 538 76329 87 405 71 87 77272 
530 60! 748 78584 302 88 79072 119 
921 97 80099 513 1613 702 800 82043 
’ 35 83812 84345 45u 85519 8634/ 503 
632 48 87077 695 38150 566 89876 
90308 91775 72026 557 698 851 93045 
568 960 94827 97053 722 27 99020 
380 544 76 797

100071 194 238 787 837 102021 642 
819 *03440 557 613 14 99 800 104"5? 
843 105098 580 653 823 106575 675 
976 107042 812 103926 76 109065 128 
73 354 409 714 827 1*0516 60 112068 
237 113391 642 81? 114126 115224 
117073 118106 368 199 119300 90? 11 
120289 90 940 12131? 707 853 122273 
312 60 511 308 9". 123224 522 815 
1241 2 .125899 776 126490 982 127018 
120406 732 812 98u 180414 568 69„ 
73b 131014 685 132289 '33949 134556 
f.C9 911 15 13532* 435 983 136149 
963 137321 82 609 974 139515 140655 
141155 276 730 90 858 142098 143061 
136 679 144 )0 4 643 863 U6627 147038 
625 9?ł 148879 149761 150244 151094 
9C1 152654 964 1C37&3 154096 207 60 
905 155199 446 622 >«4 156027 648

143 780 .lu053 324 3.36 505 739 853 510 78 157382 39 576 158048 284
953 117137 60 44o 800 732 8,*4 H8U19 
071 120 265 278 ?72 503 514 C55 *,71
678 704 755 773 801 82.) 907 119065
066 143 223 512 685 679 749 112 N3
o34 84') 863 I20l04 139 ]97 213 .301
35. 41)9 425 456 519 559 669 722 742
121068 *16 150 243 217 2y|j 3uu ou8 
622 687 724 8.30 800 881

122080 246 348 301 343 442 459 478
557 600 606 804 80. 925 1230o2 06?
082 104 1.34 181 208 474 124055 110
127 148 481 Sol 641 707 922 125207
39 431 825 924 126005 25 139 166
187 246 309 40b 540 732 853 856 908
I-70O0 .199 146 201 262 395 455 509 
672 012 982 128078 210 241 41t 733
659 905 180022 058 138 191 291 893
437 548 632 &50 880 922 977 131061
67 7 11 415 604 645 5n5 768 80O 828

895 9.58 132124 160 284 500 649 754
8 t 928 057 1.33063 108 256 275 279
561 615 675 690 723 o27 134371 47? 
4s2 650 878 135088 137 17.3 361 4.35
523 (,l)6 73, 9..4 948 L3i,007 0.31 195
253 404 462 654 657 727 737 775 

137017 063 177 *81 218 229 4&4 540 
592 526 729 731 138182 315 340 379
4J5 }7u 514 550 539 725 852 91(1

139270 313 371 4b9 433 614 e40 95S 
I4i|l0s 202 23? 24o 299 353 444 450 
47 544 (*15 653 706 88U 922 141112 
201 35,3 422 570 581 716 933 143039
112 114 183 284 4z9 582 .316 3n4 721
653 088 901 144072 12-3 1 >4 106 212
270 322 798 842 1 45010 103 12 2258
707 855 883 919 146219 255 258 2S0
306 353 496 461 487 5.3) 59) 755 hJ5
824 83u 9U9 931 147(163 08*1 100 3S8
492 143109 194 237 40*. 615 692

1490(17 230 321 505 587 591 864 894 
934 973 999 150185 225 520 540 680 
732 791 821 871 9.3 921 151075 123 
134 270 347 552 599 CG, 92* 939 956 
967 063

152027 234 41 600 36 46 90 "15 51 
17*3011 91 103 4 95 210 59 96 383 
410 22 71 675 8i*7 83 93u 61 81
154028 31 183 84 290 443 503 789 48 
87 94 312 42 938 44 166001 160 237 
8>0 643 I20u3f> 262 353 497 53u 641
43 90 342 48 523 29 65 639 4* 78 774 
826 96 904 17 156099 411 517 3« 654 
816 911 157015 55 166 69 276 329
38 437 507 33 uu7 97 901 158107 344 
48(J 553 72 95 638 75 727 35 73 78
811 901 50 63 159355 401 8 39 51
631 62 889 927 59 90 160u72 190 215
44 325 431 33 62 594 628 76 731 75 
891 966 96 161038 148 220 380 465 
587 617 83 162080 116 219 355 6
95 53.3 672 81 96 730 65 828 40 98 5
163066 176 238 52 432 49 570 725 65
806 66 964 164105 47 312 54 499 500 
705 4o 852 993 165056 78 164 28u 
810 429 84 540 65 97 896 760 814 52
87 933 166319 739 892 973 167015
21 82 165 210 54 335 717 20 168010
39 284 91 310 23 90 061 739 81 914
169076 226 32 344 625 86 722 41 60 
170058 270 96 348 89 405 611 740 96 
853 58 171026 142 200 12 46 02 »4 
408 16 656 86 763 83? 909 172051 
116 296 300 58 59 681 739 57 97 927 
173134 45 556 89 602 46 69 738 934 
37 66 174OU0 91 129 44 49 806 451
500 87 676 961 175110 79 251 3S6 
610 24 894 981 176063 504 601 15 91 
735 833 988 177061 393 97 574 %  
600 8 11 72 880 178070 145 261 88 
457 74 90 541 84 90 862 903 1790*5 
1„6 265 320 450 530 32 74 616 755 
82!, 180057 35 57 170 99 252 314 96 
1.37 580 659 72.3 845 986 91 181094

9< 109 242 82 530 75 96 727 964 
*82074 266 316 82 433 680 632 55 
758 873 914 18327/ 86 302 7 405 94
501 661 732 886 963 70 181013 448 
762 54 185006 117 23 248 59 76 324
96 449 87 92 547 82 620 755 78
136047 23 108 28 253 91 427 720 
815 39 975 3.87015 329 34 413 59 544 
602 701 8 21 48 188272 SIO 69 435 
514 607 50 741 56 85 800 83 179049 
63 99 155 413 51 5u9 46 602 03 77 
722 80 914 68 86 190244 322 415 637 
’ 13 17 70 897 904 21 6* 71 191022 85 
106 19 365 495 600 49 72 934 47 59 
66 1920-37 56 403 23 50 88 96 506 
697 726 71 78 928 85 198145 189 32., 
62 98 64.3 78 194029 204 53 377 83 
445 79 95 652 780 829

III i IV ciągnienie
W yg ran e  po 2533 z ł.

854 2S37 C776 848 4215 5225 35
708 7154 310 464 9144 890 10689 799 
11528 12134 802 13828 14127 299 483 
16192 249 992 17155 420 517 87 881 
18188 262 462 19893 21067 203 71" 
981 23186 24251 350 26653 27357
30851 32232 652 33398 559 759 34279 
689 35617 92 972 36u20 636 37144

159110 388 1S0221 338 "40 953
3 61819 985 162359 485 535 662 163010 
,64476 1652*1 166343 107125 35 877
004 847 168809 169186 171654 172037 
4” "  991 17334? 58 482 r88 750 ■‘ 74355 
562 613 175201 800 178391 524 82? 
180073 219 682 871 932 181035 280 
"33 863 182101 71 51? 741 '83339 
412 510 43 830 184 441 '168 185120 65 
997 186074 309 583 766 30’ 989
187626 188824 189462 990 190733 833 
954 191027 28 485 766 192609 103528 
194069.

W yg ran e  po 500 z ł.
55 214 349 56 575 616 28 383 987 

1665 864 2063 103 262 374 521 53 b91 
819 900 86 3123 60 3? ! 48 80 494 u6 ) 
638 847 921 4084 91 403 6716 27 935 
88 5125 268 80 5uS 7, 007 603? 223 
367 239 823 7326 739 644 76 834 8204 
418 586 08 042 8« 842 63 016 9170 73 
226 385 97 583 659 54 801 9 1.1127 
4' 268 695 11434 659 41 t*2 074 12137 
303 81 340 909 13139 80 81 253 350 
025 34 45 £3 14128 553 720 984 15298
95 490 702 948 16W1 245 629 42 713 
812 '7107 839 50 o7 474 -40 652 58 
939 18275 307 472 560 798 875 942 
10006 53 146 437 616

20056 64 260 66 609 4”  720 2102*' 
114 72 306 700 890 942 22108 9'i 530 
817 928 23083 153 296 311 721 33 992
24107 227 528 08 662 713 25114 221
38 336 6187 90 353 417 58 500 f l
96 -700 46 27026 199 409 056’ 75043 
170 378 634 957 29045 248 466 094 
3007* 202 38 361 488 516 17 626 
856 31142 371 433 962 32350 432 582
625 33011 i6 110 549 658 831 42 92
953 34470 84 700 35101 3 589 623 710 
91 36067 75 208 34 531 653 868 37037 
157 301 456 504 762 817 25 921
38075 U 4 74 715 820 39236 597

40150 54 68 300 461 671 748 41203 
22 751 811 56 42035 112 315 23 72 93 
505 017 835 909 ,3071 229 54 32U 63 
088 834 962 SO 44112 93 701 32 6« 
916 45010 308 18 624 929 46188 240 
47046 187 48069 61 216 26 r 7 461 
90 777 841 40254 401 2 14 42 025 61 
712 978 50323 408 644 718 800 924 
51003 10 11? 370 735 52089 93 214 
470 80? 53222 82 401 34 689 835 H.< 
54022 100 46 08 73 596 712 45 886 
56020 116 47 207 761 962 50182 268 
•328 50 518 67 637 57 7,8., ?48 92
57194 831 01 917 21 23 67 93 58112 
323 524 742 909 41 5931" 634 70 83 
914

.41268 615 84 01260 332 571 733 833 
908 61 62131 63 366 742 73176 317 2<
408 589 639 784 8*7 68 980 640)9 56

81 155 607 17 27 81 803 924 650 20 
298 193 66207 430 04 764 010 67239 
el 461 68752 69219 76 79 308 70035 
191 430 659 70 8u 720 34 816 2u 9C 
7159) '  209v 174 320 472 76 021 7314.) 
81 474 o O* 788 7404u 13* **84 548 5*. 
u76 842 m42 7u283 439 518 743 974 
76130 32 218 650 7/018 37 00 78 
78074 1?7 515 1’, 665 7a3 84* 01? 
70330 .06 754 049 

80116 239 62 371 544 022 8114( 252 
30' 4*10 952 P1ÓI3 12 J13 85 82? 94

O PUHAR POLSKI lat? przed Podgórskim 1 Obojskim.
W  Brześciu n. Bugiem odbył się W  wyścigu druzynowyr. olimpij- 

mecz o ptih?r PoIsk: pomiędzy repre *kim na
zentacjam Warszawy i Polesia. Z w y - . drużyna w składzie: Bryszke . jg -  
ciężyła Warszawa zdecydowanie w —■ Ś a'’ Włodarczyk, w  czas e
&  9 0 (7:0). | 5;2°  W  i]»o rów  P'erw-

W  Bydgoszczy w meczu o puhar i sze miejsce zajął Bo.owski 14,8 sek. 
Polski reprezentacja Pomorza pokuna-1 P zed <-* owacKii i. W .malym wyścigu 
ta reo.ezentację Śląska w stosunku Exprwu Porannego a uczestników 
3_2 ( i  i ) .  wyścigu szosowego wygra! Fopon-

W' meczu piłkarskim o puhar Polski' czyk przed Siarzynskim i Kapiakiem.
reprczemacja Stanisławowa odniosła 
nieoczekiwane zwycięstwo stad re­
prezentacją Lwowa 2:1 (1.1).

W  Łucku wobec 50uu widzów roze-
83298 332 400 64(1 886 936 47 84206 grany został mec; o puhar Polski po- 
414 866 71 35438 737 925 48 86S32 między druga ri in zentacją ligi, a re 
584 643 ,85 831 914 87(11- 733 nrezentacią Wołynia. Zwycięstwo od
88200 465 841 89025 337 501 SOS 718
925 >j0u12 850 61 04', 9131? 687 07? 
81 92G67 79 125 528 62 684 724 814 
74 03008 113 226 75 332 548 52 620 
734 880 93 04007 2>>6 57 355 410 75? 
81? 95155 00 289 64e 848 096 96030 
.32 45 392 781 044 97142 3S" *<00 
98< ’ 6 149 94 218 51 169 8? 99503 
9o '  51

00182 317 515 !01027 155 74 
439 604 18 83 8x3 33 108063 217 
386 713 113159 588 631 97 790 937 
104002 9.1 ! 32 45 2'J5 380 508 650 
55 10518? 97 591 «62 823 94
106366 623 43 801 107710 22& 70 
31 >8 542 799 845 1083Ś3 62.. 726 
800 988 109319 62? 25 »10 16 23 
11000$ 112 80 8? 243 S42 812 
11)40? 703 27 43 112310 o03 27 
90 11.3340, 114067 207 62 .374 7 * 
99 643 84 629 115385 433 768 83 
991 116034 218 84 f.41 79 905 
117047 80 9.5 590 733 >'46 116097 
H74S.fi 1191.10 5?7 120080 3"3 4 87 
516 S52 121192 393 129 90 S9f> 779 
950 322056 100 37 »0  " 1, !1 603
9?? 123101 40 201 26 363 57 610 
F74 124293 564 9 " 63? 719 125004 
59 140 258 546 815 969 120169 07 
319 80? 127709 88 914 68 P8000
256 588 7.30 841 40 66 90^ 7 26 
129105 20 98 359 370 n43 57 5?5 
0(1 619 001 130629 60 206 625 79 
780 1313B8 -c3" 573 650 132169 7 7 
£25 75 504 436 98 618 731 ,39017 
j 91 ?32 311 6M  77 72« 0"  134267 
335 93 517 657 743 52 «4 801
,35107 i  1,3 83T 130909 530 *3710' 
42 228 89 33I5 193 533 78? 8"<6 
180009 )9 fil 450 59 719 >56 95 
9 42 ‘'39104 «7  356 669 84 731 884 
140008 71 299 40? 85 707 923
141156 ?11 44 3 )4  54.9 654 033
142019 219 461 555 917 48 1130.)-, 
418 25 509 9? 674 P 19 94 4 11409') 
405 779 840 145042 477 568 78 80 
61Ó 909 815 33 140057 190 27fi 371 
42" 69 (-23 825 147307 11 420 29 
544 0.53 l^a i? ., fi29 70? 74 nfi2
11.(049 115 84 208 18 374 494 921 

15010? l.)5  491 578 973 1514,10 
580 955 152003 52 224 39 300 479 
664 721 860 153*49 220 5,3 332 40 
36*8 581 645 0 4 819 3? 961 154210 
n& 50*1 99 97 619 829 IB0O6I  65 887 
443 573 ’/18 805 156260 4.96 08 650 
92 719 33 945 157019 27 57 103 474 
7&1 1.58075 396 47 664 914 3? 51 
159205 338 532 bC 683 7 U 876 Pl
926 l„02ua 395 693 834 ;)<!5 1..1097 
101 18 25 6?4 Sb 160013 228 68 
573 739 917 163001 114 29 389 95 
641 164041 178 251 618 25 60 68 
861 99 165147 84 595 6ue ” 02 49 
1Ó6003 590 694 9?n 167270 555 
888 915 168066 566 735 876 908 
169166 629 67 «01 967 170226 9? 
451 509 625 37 963 17M24 41 27e 
98 653 172073 87 95 470 551 622 
71C 173055 22./ 62 97 317 428 52 
611 18 7 22 3? 802 174097 46? ,35 
175146 ?3S 40? 50 819 98P 176119 
84 223 345 587 832 5:1 ) f  177038 
40 507 881 178241 89 796 179020 
23 415 889 780,60 380 33 36 18i 
750 83 856 181010 580 051 45 67 
782064 161 234 4?4 183008 9.) 238 
.380 534 3&T '94149 531 917 73
184045 94 253 311 65 63Ł 983
18l"09 M t  617 7 "?  74 896 9 ';  
187216 79 420 871 919 183234 425 
84 593 608 (89064 2)4  69 89 323 
40,' 513 603 706 191)19 68 83 39' 
536 40 662 730 8C 811 » '< ! 19!326 
84 9£ 192008 15£ 890 203 9 16 831 
90 971 1"3022 277 656 71 715 924 
10*1025 67 166 427 12 6 M  622 839 
40.

niosła reprezentacja ligi w stosunku 
6 3 (3:1)

Mecz o puhar Polski w Białymstokti 
pomiędzy reprezentacjami Łodzi i 
Białegostoku zakończy! się zwycię­
stwem Łodzi w siosunku 2:0.

W  Częstochowie w meczu o puhar 
Polski reprezentacja Poznania pokona­
ła reorezer‘ acię okręgu kelerkiego 
4:2 (2.2). Poznańczycy. umieli się le­
piej przystosować do rozmokłego te­
renu Po zawodach publiczność pobi- 
le sędziego zawodów p. Jędraszczaka 
z Lod z.
ZAW ODY KOLARSKIE NA DYNA- 

SACH
Na torze kolarskim na Dynasach 

odbyty Się zawody kolarskie.
W  yścigu „kto "zybszy?” zwycię­

żył Klaur —  U pki. przeć Sznaler- 
SKim — 10 pkt. 1 Łączyńskim —  7 
pkt. W pierwszym wyścigu tandemów 
zwyciężyła osada Głowacki — Koper 
wczasie 13 sek. przed Dzięciołem —  

Strzyżewskim. W  drugim —  y  nra- 
cia Śryszke przed Dzięciołem —  Strzy­
żewskim. \V wyścigu premiowym na 
aysiansie 10 okrążeń toru wygrał Ka-

KOl ARZE W AŁCZA NA SZOSIE 
I NA ULICY

Doroczny wyścig okrężny kolarski 
„Expressi: Porannego” ” , na dystansie 
105 kim. wygra! pp wa'ce na finmzu 
Michalak (Fort Lema) w czasie 
2:59:06 se' ., przed Targońskim (W ar­
szawianka) —  o 0.2 se'* wty.'e. 3) 
Starzyński (Warsz.) o 0,3 sek. za 
zwycięscą, 4 ) Zagórski, 5) Napierała, 
6) Kapiak.

Doioe-ny bieg kolarski uliczny „Ex-. 
pressu Porannego"' wygrał Czerniał 
(P o ! )  w  czasie 31:12 sek. przed O 
czechows^m (Okęcie), Doroszem 
(Pol.), Zającem (Orkan) i Gobbera 
(Fort Bema). , j
ZAW ODY KONNE W WARSZAWIE

N? ujeżdżalni I p. szwoleżerów od­
byty sie konkurs" korne ■

\V  konkursie oficerskim o mistrzo­
stwo I p. szw. —  1) por. Orpisaewski 
na Amnestji, 2) pur. Pawłowski na 
Czorcie 3) poi. Tarasiewicz na Tufku. 
W  konkursie podoficerów o mistrzo­
stwo 1 p tzM — Z) plu*. Uyk na Czo­
pie, 2) kpr. Kołakowski na Cichej, 3) 
plut. Lonrńsia na Cydzie. 'V  konkur­
sie duiezdków podoficerskich —  1) 
piut. Dąbrowski na Drogiej. Wreszcie 
w konkursie otwartym zwyciężył por. 
Busiakiewicz (> DAK) ni Nien ieczu. 
2) por. PiątKOwski (1 DAK) - na 
Skoczce, 3) p. Mejsztowiczówna na 
Turczynce

► ołarz- PKS-Zyrarc?(iw
cdobyli nagrodę przechcdnfą  

,rW Isczoru W arszaw sK iego”
W  Żyrardowie odbFa się doroezrm 

imprez, „Wieczoru Warszawskiego 
wyścig kolarzy powiatu Btonskipgo o 
nagroaę przechodnią i nagrody indy­
widualne.

W  wyśqi; j  na 100 km na trasie Ży­
rardów —  Sochaczew —  Lou .cz —  
Żyrardów wzięła udzia’ tylko drużyna 
Policyjnego K S. z Żyrardowa, du- 
kumeniująe jeszcze raz. że ra terenie 
pow. Bluńsk.egu jest jedynym klubem 
kolarskim, przejawiającym działalność 
sportową. Indywidualnie zwycięży) 
Kowalski, przebywając 100 kn  w cza­
sie 3 g. 20 m,. 55 sęk. p.zed 2) W it­
czakiem 3:27-37 — 3) Kanuściakiem 
3:28:53 —  4) Jasińsk m i 5) Matej- 
czukiem

Drugi wyścig na 50 km dla nieli* 
cencjonowanych, zgromadził rekorco- 
wą, jak na mieiscowe stosunki, liczbę 
21 kolarzy z Żyrardowa, Pruszkowa, 
Grodziska i Łowicza Zwycięstwo 
przypadło w udziale ' Styczynsk:emu 
(Zw . Strzelecki —  Pruszków), któr1 
przebv| trasę w czasie 1 g. 30 m 27 
sek. Następne miejsca zajęli: 2) Szy­
mański (K P V  •— Łowicz) 1:30:?.< —
3) Sitarek (Z\t. Strzel. —  Pruszków),
4) Palyga (Zv Strzel. — Pruszków),
5) ODara. 6) Wrzesiński.

Nie obyło się bez wypadków Po­
ważnemu wypadków, ciężidego uszko 
dzenia ciała uległ Desz ("K S ), poza 
tem Walczak (Zw. Strzel. Pruszków).

Sensacfa w W ilnie
P iłkarze  W ilna pakonaii Ligę 2 — 1

W  Wilnie odbył się mecz o puhar 
Polski pomiędzy pierwszą_ reprezen­
tacją L ig i a reprezentacją Wilna 
Sensacyjne zwycięstwo odn.osło W il­
no w stosunku 2-i (2-0). 1

W  pierwszych już minutach W il­
nianie rozpoczęli grę w bardzo sil- 
nem cempie. Liga usiłuje przepro­
wadzić kilka akcyj ofenzywnyjn, 
które Jednak nie dają wyr iku. W 
15-ej minucie akcjs Ballosska z 
Pawłowskim kończy się bramką, sto­
sunkowo łatwą do obrony Bramaarz 
Ligi interwenjuje j dnak zapóźno i 
Wilnianie uzyskują prowadzenie 1-0.

Na tryminacn powstał nieopisany 
entuzjazm. Wilnianie, zachęceni, po-

w od*enicm, atakują w dalszym cią­
gu. Jedna z tych akcyj kończy się 
drugą bramką, zdobytą przez Skrzyp 
czaka.

Od tej chw ili L iga "przejmuje in i­
cjatywę, ale je , akcje załamują się 
na doskonalej obronie Wilnian /Cho­
waniec i Zawieja). Ligowcy zresztą 
strzelają niezbyt celnie.

Po zmianie pńl, przewagę mają 
goście, dla których Szwarc . poda-, 
nia Smoczka uzyskuje bramkę aią 
L igi. 1,'gowey w ostatnich 30 nr nu­
tach częściej atakują, ale nie umieją' 
się zdobyć na skuteczne strzały pod 
Dramką przeciwr.ika. •

‘ILS ijdom ości z  io>tu

Wyniki gonitw
z dnia 24 b. m.

Gon. I., dyst. 1300 mtr., nagr. 2200 
zł. 1) Dunetta z Gili 2) Radames 
l i  (22) 3) Udw-Ign (20.5) 4) Otero 
(20,3) 5) Rui, (71,3) W ygr. w 
1.20KS ł. o 3 dług. Tot. 13,5 fr. 7,5— 
10.

Gon. II, dyst 2100 mtr., nagr. 1800

Rewizje i aresztowania
w  Otwocku

„W arszaw sk i Dziennik N arodo­
w y " notu je :

W  związku z m ającym  nastąpić 
dnia 23 m ają w yjazdem  z O twoc­
ka kom panji do Częstochowy, w 
nocy na 22 maja w ładze bezpie­
czeństwa dokonały szeregu rew i­
z j i ,  przeważnie pośród członków 
stronn ictw a Narodowego.

Najd łuższe rew iz je  były prze­
prowadzone w  m ieszkaniach pp. 
W acław a Cibody i M ieczysława 
G ajgera.

Poszukiwano mai erja łów  wybu­
chowych ( ? ! ! ! ) .  ‘

R ew izje, naturalnie, iaanych  
„w yn ik ów " nie dnły.,.

W  piątek dnia 22 maja br. w  
Otwocku został aresztowany 
członek Stronnictwa N aroaow ego 
W acław  Sabczak, podejrzany o u- 
dział w  jak ie jś  bójce z żydami, 
która, podobno m iała m ieć m ie j­
sce przed paru dmami.

zł 1) Mata Hari ż. Nowak, ? ) Gran- 
gade (8 ) 3) HUlas (23) wyc Outi- 

i Kabina W ygr. w 2.1CS. b. ł. o 
5 (Ił. Tot. 14,5.

ton . III. dyst. 1600 mtr., nagr 
I8ur z*. 1) Kiaudja j. Guljas, 2) 
Tercja 0 * ) ,  * )  GaY Girl ( 7'5> 
Fugas, Hiaaigo, Koret. Wygr. w 
1.40JóS w  waice o szyję. Tot, 34,u.

Gor IV, dyst. 2300 mtr. nagr. im, 
W itowskiego 10.000 zł. 1) Aak ż. 
Jednaszewski, 2) Bobiujsk (14,5), 3) 
Ławnik (53,5), 4) Łokiete (14,5,. 
W ygr w 2.59S b. ł. o 10 dług. Tot.
13.0, £r. 6,5 — 7.

Gon V, dyst. 22u0 mtf., nagr.
1600 zł. 1) Milo ż. Nowak, 2) sza­
man /37), 3) Hetman 17 (18) 4)
Charlatan v131,5), 5) King*s Baghe- 
ra (95.5), 6) Kibar (57,5). Wyc. R - 
mor- i Humoreska. W yg:, w 2.23 h  S. 
ł. o 2 dl. Tot 8,5, fr. 6,5 -  U .

Gon. V I, dyst. IbOfJ mtr., nagr.
Rulera 12.000 zł. 1) Karos z. ledi.a-
szewski, 2) Horyń (22,5), 3) Iris
(10.5), 4) Jura* (28), 5) Kid fl" ,6 ). 
W ygr. w 1.38'AS. ł, o 2 di. Tot. 17,3, 
fr. 13 — 11,5-

Gon V II, dyst 1600 mtr., nagr.
2000 zł. i )  Junak ż. Dorosz. 2) Mo­
loch (36,5), 3) Gulahad (32,5) 41
Ellora 116,5), o) La Scala (16,5). 
Wyc: Saturn. Favoritas i Korea II. 
W ygr. w 1.39Ó»S. wya. o 2yf>łł. Tot
19.0, fr. 10.5 —  16.

Gon. V III .  dyst. 1600 mtr., nagr. 
1400 zi. 1) Malwa j. Rłoszev,ski, 2) 
Groza - Cyganka (31,5), 3) Marian 
(9.3) 4) Merci (60), b) Munel
(70.5), Hajd? (68). 7) Nygus II

i e d r e e iG u r s k s  -  o o s !
w icem is trzo w ska para Francji w  grze pod w ó jn e j part

Na mistrzostwach tenisowych Fran- drzejowska i Noel początkowo prowa-
cji rozegram* został finał gry podwój­
nej pań. Mistrzostw zdobyła para 
francusko-angielska Mathieu —  Yor- 
ke, bijać w 'małe parę jędrzejowska —  
Noel 2:0, 6 4. 6:4.

Walka była zupełnie równorzędna, 
W  pierwszym secie para polsko-an- 
giżlska m? duzą przewagę i wygrywa 
zdecydowanie 6:2.

Wr drugim secie para Jędrzejowska 
—  Noel prowadzi już 4:2, aie w pew­
nej chwili Noel, zdeprymowana kilku 
błędami, przyczynia się do utraty k.l- 
ku gemów, a zarazefn i 9eta.

W  ostatnim, decydującym secie Ję­

dzą 2:1, a następnie 4:3, ali ostatnie 
trzy gemy, a zarazem i seta zdobywają 
przeciwniczki, rozstrzygając w ten 
sposób spotkanie na swoją korzyść.

Dziś, w poniedziałek Jędrzejowska 
weźmie udz.al w grze pojedyncze pań 
Cały polski śvt lat sportowy oczekiwać 
bęazie z niecierpliwością wiadomości 
z Paryża. Pogromczyń. Mathieu 
(Francja) i Jacoos (U SA), Jadwiga 
Jędrzejowska musi w grze pojesjyru 
czej nań na mistrzostwach Francji 
znow zadokumentować swą przewagę 
i oowiesc, że jej poprzednie zwycię­
stwa nie były przypadkowe.

finż. Grasstr prezesem
WarszawsRie&o ORr. łw .  Boks&rskiegc

W  Warszawie odbj lo się nadzwy­
czajne walne zebranie Warsz. Okr. 
Związku Bokserskiego. Na zoDtaniu 
obecny był komisarz WOZB — mjr. 
Morawski, delegat P U W F  —  kpt. 
dr. Retunger oraz przedstawiciele 
klubów stołecznych.

Obradom przewodniczył p. Fren- 
kel. Sensację wywołało odebranie pra 
wa głosu SKodzie. która r .e zareje­
strowała zmiany nazwy klubu na KS 
Okęcie.

Przed wyborami przedstawiciele 
klubów demonstracyjnie zgłosili Deł-. 
ną listę dawnego, zawieszonego na­
rządu —  ,ako Kandydatów do zarzą­
du nowego. Wówczas mjr. Morawski' 
i kpt. Tcettingor opi ścili zebranie. 
Następnie zaw ieszer.i członkowie b. 
sarząou pp. Fogel, Cenarowski, L-**-. 
niewski i Welt, wycofali swoje kan­
dydatury, poczem wybrano nowy 
zarząd w niekompletnym składzie z 
inz Grosserem, jako pełniącym obo­
wiązki prezesa, na czele.

Nowe władze PZHL
W sali konferencyjnej Państw, jran.cznych, treningi* reprezentacji

Urzędu W*F i PW  oabyio się doruczne 
walne zgromadzeni- Pol. Zw Hoke­
ja Lodowego x'o sprawozdaniach 
zarządu i Komisji Kew.zyjnej —  na 
wniosek okręgu lw ów /b iegu  uch w*. 
łono nie przeprowadzić dyskusji, 
Ustępującym władzom udzielono ab- 
solutorjom.

Omawiano szczegółowo plany na
(112,5). W yc: San i Buzi. Wygr. w . prz"szłośii. Uchw*aiono szereg de- 
1 411/,i d p. o 84 dł. Tot 23,', fr. zyderatór* dla za-ządu odnośnie

1 obozów treningowych, wyjazdów za-
1.41 U  d. p. o 
6,5 — 7. —  B.fc

i t. d. Zaakceptowano i polecono za­
rządowi p-zepmwadzić udział poi* 
sskfeh hokeistów w mistrzosty.sch 
świata w Londynie 1937 roku.

Wybrano nowy zarząd w następu­
jącym sktadzie: prezes — inż. Hula­
nicki, wiceprezesi — Buchholc j Jan* 
kowski, sekretarz —  Newak, skarb­
nik —■ Kowalski, kapitan związko­
wy — Sachs. Członk *wi<* zarządu: 
Kurzy iet. Zorzycki, Twardo, Szczep 
I Wołam in.
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Próżniacy, fałszerze i głupcy
Wizerunki sędziów sowieckich

Różni byw a ją  sędziow ie : suro­
w i i pobłażliw i, sp raw ied liw i i 
stronniczy, n iesprzedajn i i prze­
kupni, A le  nie było chyba takie­
go sługi Tem idy, ja idm  jest 
k iym ski sędzia ludowy W asiljew ,

N iezadow olony z werdyktu 
przysięgłych , poradził sobie w 
ten sposób, że kazał zamknąć 
drzw i do sali sądowej, aby nikt 
nie m ógł w yjść  i uchylić się od 
spełn ienia obowiązku, poczem —

czom:

Na

głośny dzisia j w  całej Rosji so - ‘ poddał wyrok pod głosowanie ze- 
w ieck ie j, od chw ili gdy jego  w y -, branej w  sali publiczności, o- 
czyny zw róc iły  w reszcie uwagę św iadczając zdumionym słucha 
prasy.

Sędzia W as iljew  nie lubi się 
p izepracow yw ać. Oto np pan 
sędzia przed pewną sprawą cy­
w ilną  oznajm ił pow odow i:

„S łuchajcie, towarzyszu, chce­
cie bym rozpatryw ał waszą skar-' 
gę to wyszukajcie ustawy, które < 
tu m ają zastosowanie i zakomu­
nikujcie mi w  krótkości co orze- ‘ 
kają. D laczego ja  mam tracić  n a . 
to czas, p rzecież to nie moja 
sprawa, lecz w asza".

A le  powód, czy to z braku cza­
su, czy to z innych p izyczyn , nie 
skorzystał z te j propozycji. K ie ­
dy sprawa znalazła się na wo­
kandzie, stał przed sądem, jąk 
kołek.

—  N o  gadajcie, co m ówią usta 
wy, nie mogę przecież sądzić na 
ilep o  —  nalegał sędzia.

—  N ie  w iem  —  brzm iała smut 
na odpow iedź. N ie  znam ustaw 
i  nie zdążyłem  się nauczyć.

—  W y nie znacie, i ja  nie 
łnam  —  gn iew n ie burknął sę­
dzia. I  n ie m yślę trudzić się za 
was. Um arzam  spraw ę!

I  tak uczynił.

SęJz.a _ W as iljew  pow inien 
p rze jść  do h is to r ji sądownictwa,

—  No, jeże liśc ie  tu przyszli, 
to nie próżnujcie, lecz także weź 
cie się do roboty.

Publiczność okazała się roz­
sądniejsza od sędziego i za tw ier­
dziła w erdykt przysięgłych  Czy 
pan sędzia nie pociągnął obec­
nych do odpow iedzia lności za u- 
b liżen ie powadze sądu — kroniki 
m ilczą,

Samochód ciężarowy
poruszany gazem  

d rzew nym
TO R U Ń , 25. 5. W ielk ie  zainte­

resowanie w yw oła ło  pojaw ien ie 
się na ulicach Kościerzyny sa­
mochodu ciężarowego, porusza­
nego gazem  drzewnym . Samo­
chód, którego w łaścicie lem  jest 
Pom orskie S towarzyszen ie H an­
dlowe w Pelp lin ie , zbudowany 
został w K o lon ji. Jest to jeden z 
pierwszych tego rodzaju  po jaz­
dów m echanicznych w Polsce.

O

Jak to bylo

Dzikim  Zachodzie
W  -tych dniach ukazały się w 

Sztokholm ie w diuku pam iętniki 
jednego ze szwedzkich pionierów 
Dzikiego Zachodu, który op:suje 
dram atyczne i pełne napięcia 
przeżycia ówczesnych koloniza­
torów . W  r. 1870 tysiące rodzin 
szwedzkich udawało się w . diugą 
i uciążliw ą podróż przez ocean 
do obiecanej ziem i Zachodu. 
W śród nich znajdował jedena­
stoletn i chłopak, N ils  Norhn , któ 
remu autor pam iętników pośw ię­
ca duzo m iejsca, podkreślając je ­
go odwagę i waleczność.

O jc iec N ilsa . pozostaw iwszy 
żonę i drobne dzieci w Kansas 
City, udał się z trzema starszem i 
synami i dwoma skandynawskimi 
robotnikam i w głąb lądu, celem 
obrania stałego m iejsca zamie­
szkania, W ybrano odpowiednią 

jaxo  w ie lk i re fo rm ator A le  b o - . m' ejsco," 0d^’ zbudowano chatę i

w  r o k u  1 8 7 0 - t y m
cy skorzystawszy z tego, że chw i­
lowo nikt me zw raca na mch u- 
wagi, uciekli na brzeg rzek. i u- 
kryli się w gęstych krzakach,

daj rów n ie poważne zasługi na 
pciu uproszczenia wym iaru  spra­
w ied liw ośc i położył sędzia Fai- 
zew  z okręgu baw lińskiego. Oto 
co pisze o nim —  niestety bez na 
leżnego uznania —  prasa so­
w iecka :

Sędzia Faizow  nie lubił sali są­
dowej. Uważał, że porządny czło­
w iek pow in ien  siedzieć w domu, 
a nie wałęsać się po sądach. A le  
obow iązków  swoich sęazia - do­
m ator nie zaniedbywał, choć 
spełniał je  w  sposób dość o ryg i­
nalny. Siedząc w  domu, rozstrzy 
ga ł sobie, w  ciszy i spokoju, 
wszystk ie sprawy. D zięk i temu 
uwalniał się o'd nudnej i m ęczą­
cej procedury, nie im ał zaw raca­
n a  głowy, n ie po+rzebowal prze 
słuchiwać stron i św iadków —  
czekać co za m arnowanie czasu 
na werdykt, p rzys ięg łych ".

A żeby  p rzys ięg li n ie czu li się 
dotkn.ęci pan sędzia —  sam w y­
daw ał za nich orzeczen ia, a na­
w et tak się pośw ięcał, że w łasną 
ręką podpisywał ich nazwiska.

Skrainem  przeciw ieństw em  te­
go m iłośm ka samotności je s t pe­
w ien  sędzia (w  ‘okresie podasi- 
e jowskim ), k tóry  postanow ił sam 
u rzeczyw istn ić  ideał praw dziw e­
go sądownictwa ludowego.

rozpoczęto uprawę ziem i.
Po pewnym czasie, stary Nur- 

lin udał się z jednym  z robotni­
ków na polowanie, pozostaw iwszy 
dzieci pod opieką drugiego robot-

H U M O R
N A  S E A N S IE  

S P IR Y T Y S T Y C Z N Y M
—  Czy to ty, Gustaw ie? —  za­

pytu je żona w yw ołanego ducha.
—  Tak, to ja, m oja Adelo
—  Czy jesteś teraz szczę­

śliwszy, aniżeli za życia?
—  Tak .
—  Jakże się c ieszę! A  gdzie j e ­

steś?
—  W  piekle.

S E N

—  śn iło  mi się, że całowałem 
panią. Co taki sen może znaczyć?

—  Że pan jes t znacznie in te li­
gentn iejszy, ga y  śpi, aniżeli gdy 
czuw a.

Z E M S T A

—  Pow inszu j mi, Pau linko ! 
Fred  ośw iadczył mi się dzisia j.

—  T o  m nie nie dziw i. W czora j 
mm e się ośw iadczył, a gdy mu da­
łam odkosza, wykrzyknął, że teraz 
zdolny jes t do wszystkiego.

(P u n ch ).

nika. Korzysta jąc z nieobecności 
ojca, rnały N ils  w zią ł strzelbę i 
pobiegł z braćmi w  p rerje . N ag le  
usłyszeli oni okrzyki wojenne in-
djan i gdy p rzyb ieg li przerażen i 
do domu, ind jan ie zabili w  ich o- 
czach młodego Skandynawczyka. 
Jeden z napastników skierował 
się teraz w stronę chłopca. D zie l­
ny N ils  stał nieustraszer i' ze 
strzelbą na ram ieniu w oczeki­
waniu indjanina. Ten ostatni, w i­
dząc b ioń  w  ręku chłopca, zor­
ien tow ał się, że je go  łuk i strza­
ła n iew iele mogą tu zdziaiać i 
pobiegł po swych towarzyszy, 
którzy byli lep iej uzbrojeni. Chłop

gdzie przesiedzieli parę godzin, 
zarim  ind jan ie opuścili ich chatę.

Pon iew aż ataki indjan nie u- 
stawały, stary N orlin  udał się do 
w ładz wojskowych z prośbą o po­
moc. W krótce przybył do fa rm y 
słynny ger. Caster z oddziałem 
wojska ze znanym B u fa llo  BUlem 
Dzięki odważnym dzieciom , które 
rozpoznały napastników po spe­
cyficznych  okrzykach wojennych, 
udało się gen. Custe-ow i poKonać 
dziki szczep indjan.

i-CKSY
Postępu jąc za radą pana M i­

chała, dostaje się ostrego bron- 
cbitu.

—  Bo w idzisz, to dlatego, żeś 
mnie nie słuchał — • biada ciocia i 
przygotow u je katapiazm  z żółtek, 
zalanych terpentyną i esencją oc­
tową, z domieszką sody i cykorji. 
W yn ika z tego, rzecz prosta, d y f­
teryt, co stwarza now y grunt dla 
porad pana M ichała.

—  Bo trzeba tylko mnie słu­
chać. Otóż, bierz pan czem prędzej 
na przeczyszczenie, a zaraz potem 
w ychy lić  prędziutko sz to f wódki 
z pieprzem . D y fte ry t wścieknie 
się, powiadam panu.

O czyw iście  tak ciotka jak  i 
pan M ichał, staw ią się punktual­
nie na pogrzeb ie i będą szeptali 
do siebie współczująco.

—  Zawsze był chorow ity, nie­
borak...

W  zaw iłych  sprawach m iłos­
nych, życz liw i doradzają bardzo 
sk w ap liw ie :

—  W idzia łeś ją  z jakim ś fa ce ­
tem, pod rekę? To  głuDstwo, opa 
nuj zazdrość i udawaj, że cię to 
nic nie obchodzi... —  Odw iózł 
ją  ktoś autem? Dani ci dobrą ra^

Dobre redy
Niepraw da, że w dzisie jszych  

czasach nic nie ma za darmo. Is t­
n ieją  bow iem  gratis  dobre rady.
Tych  sobie ludziska nie szczędzą 
i służą niem i w  każdej potrzebie.
Człow iek ma, pow iedzm y katar.

—  Głupstwo katar —  m ówi pan 
M ichał, sąsiad z przeciwka. —
N i ich pan tylko posłucha dobrej 
rady. Trzeba przez pół godziny 
wym oczyć nogi w  dwóch m iedni­
cach, przyczem  w  jednej musi być 
woda gorąca —  praw ie ukrop, a 
w  drugiej lód. K atar, jak  ręką 
odjął.

Innego zdania je s t ciotka F ran ­
ciszka .

—  Usłuchaj, dziecko, m ojej do­
brej rady. W eź cztery szklanki 
letn ie j wody pólnapół z solą i 
w c iągn ij ten roztw ór do nosa. Na 
stępnie ow iń  się w  zm orzone w 
gorącej wodzie prześcieradło i po 
leż tak trzy kwadranse. A  potem 
to ja  sama zaparzę ci liści bobko­
wych, dam na_przeczyszczenie, po d ę . przestań się z nią spotykać. 
s aw ię banki i przys aw ię pij Zobaczysz, że sama wróci, jak

koza- do woza

Sam oskarżył
a b y  w y k a z a ć  s w ą  n i e w i n n o ś ć

krzywo na mnie popatrzeć...
—  Ma pan rac ję  —  odpowie

Że zbrodniarze stara ją  się jak- 
najusiln iej unikać w ykrycia  —  to 
ob jaw  powszechny i zrozum iały. 
O w ie le  rzadzie j zdarza ją  się w y­
padki, w  których sprawca dobro­
w oln ie się oddaje w  ręce spraw ie­
dliwości. Żeby jednak ktoś sam 
się fa łszyw ie  oskarżał i to w  tyna 
celu, aby... wykazać swą r.iew in  
ność? A  taki w łaśnie fakt zano­
tow ały niedawno kroniki po lic ji 
w iedeńskiej.

Chodziło o 24-letniego Józefa  
Amona, który z jaw ił się w  komi- 
sarjacie, oskarżając samego sie­
bie o dokonanie kradzieży. Oczy­
wista. zaraz go aresztowano, jak 
tego żądał i rozpoczęto śledztwo. 
A le  ju ż  po kilku godzinach po li­
cja przekonała się. że Am an żad­
ną m iarą nie m ógł być sprawcą 
kradzieży. W ezwano go w ięc do 
co fn ięc ia  zeznań, lecz —  bezsku­
tecznie. F o lic ja  musiała dopiero 
zebrać n iezbite dowody jego  nie­
w inności i przed łożyć mu je, za­
nim przystał na je j  żądanie.

—  W ięc  czem uż pan sam się 
oskarżał? —  pytano, gdy podpi­
sał protokuł.

— A cóż innego m ogłem  zro­
b ić?  —  odparł m łody człow iek. —  
Rzucono na mnie podejrzen ie, że 
jestem  sprawrcą kradzieży i n ic 
nie pom agały żadne z mej strony

argum enty: groziło  mi zatem, że 
ju ż do mnie przyschnie opin ja 
złodzieja, ho ludzie bedą m ów ili: 
„Z łapać za ‘ rękę, to go w praw ­
dzie nikt nie złapał, ale kiedy 
tak wszyscy mówią, to ju ż  coś na 
tem musi b yć". Pom yślałem  w ięc 
sobie: Od czego jes t p o lic ja ’  i 
oskarżyłem  się sam. aby panowie 
m ogli zbadać wszystko i ustalić, 
że jestem  niew inny. T era z  mam 
waszą decyzję „czarno na bia- 
łem " i niechby ktoś spróbował

Rumuński koncert europejski
na falach eteru

Począwszy oó przełamu ubiegłego 
i naszego stulecia posiada muzyka 
rumuńska własną odrębną fizjognom 
ję, własne życie muzyczne, włas­
nych kompozytorów, z których na 
pierwsze miejsce wysuwa sie Jerzy 
Enesco. Podobnie jak w wielu innych 
krajach Europy, rozwój muzyczny 
datuje sie od czasu zrozumienia i 
pielęgnacji rodzimej kultury, prze­
dewszystkiem pieśni i tańców ludo­
wych.

Ruinunja posiada folklor bardzo 
bogaty, różniący się od folkloru 
krajów innych Zapoczątkowane w 
X X  stuleciu zbierania 'uaowej mu­
zyki przez Dymitra K .riaci i przez 
węgierskiego kompozytoia Belę Bar­
toka otworzyło twórczości rumuń­
skiej nowe drogi i możliwości, r.ada- 
jąc je j własne, zupełnie oryginalne 
piętno. Pieśm luaowe rumuńskie po-

Frartcois Maurtac 6 H )

CZARNE 3NIPŁY
Z upoważnienia autora przełożył a Helena Hellerowna

P o w i e ś ć
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P leban ja  tonęła w  pośw iacie księżyca. A ndrze j m.ał 
jeszcze trzy  kwadranse czasu i postanow ił wykorzystać 
swą wolność m ożliw ie  najd łużej. N ie  obaw iał się ojca, 
gdyż chory ju ż  praw ie nic nie m ówił, lecz księdza... Bę­
dzie musiał spojrzeć mu w  oczy... Ten  proboszcz posia­
dał być może dar przenikania, będzie czytał w jego  

sercu jak  w  o tw arte j księdze i zacznie znów b łagać: 
„Zaopiekowałem  się um ierającym  ojcem  pana, proszę 
nie odpłacać złem  za doDre... N iech  pan pozostaw i 
w  spokoju m oją s iostrę"... Cóż pow ie na lo  wymusze­
n ie? Andrzej nie umiał kłamać i nigdy się nie ukry­
w ał ze swemi zam iaram i. N a jlep ie j będzie odpow iedzieć 
w ym ija jąco . Jakże n ienaw idził tych ludzi, k tórzy zatru­
w a ją  życie i uparcie dążą do tego, aby inni byli rówrnie 
n ieszczęśliw i jak  on !

W  ten sposób rozm yślając, m .odzieniec okrążył dom 
Stanąwszy przed murem ogrodu warzywnego, spojrzał

na fron t, wychodzący na ogród. W  jednym  z pokoi 
św ieciła się nocna lampka u łoża jego  ojca. Anarzej 
zobaczył na jp ierw  w  otw artym  oknie czarną sylwetkę 
K siądz siedział zapewne na oknie oparty o ścianę, gdyż 
jego  p ro fil odcinał się na tło ośw ietlonego pokoju jak 
chiński cień. K o łn ierz  jego  sutanny był rozpięty, a g ło ­
wa nieco przechylona.

—  Chce odetchnąć świeżem  pow ietrzem  —  pomy­
ślał Andrze j.

Człow iek siedział i nic nie wskazywało na to, że 
przechodzi udręki. Ksiądz starał się przez godzinę 
uspokoić chorego, którego m iał w  swej opiece Gradere 
m iał nazaju trz rano przystąpić do Kom unji, lecz ogar­
nął go taki paniczny lęk, że co chw ila pragnął się spo­
w iadać, przypom inając sobie różne hańbiące czyny. 
M łody ksiądz zdołał raz jeszcze go uspokoić, M orderca 
uśmiechnął się teraz i p rzeb iera jąc palcami paciorki 
różańca czekał, aż go sen zmorzy.

W ów czas Alar,, wyczerpany' do ostateczności, pod­
szedł do okna. W łożył w  tego człow ieka swą wiarę, na­
dzieję, m iłość i czuł się pozbawiony swego skarbu. W  
od ległości rzutu kamieniem. Ealion tw orzy ł w iry , ponad 
głębiną, do której Gradere w rzucił łopatę tego w ieczora, 
k iedy popełn ił zbrodnię. N iek iedy w ia tr  poruszał to­
polami na wybrzeżu  i gdy drżenie liść, uspakajało sie, 
ksiądz słyszał dochoaząey z oddali śpiew' słow ików . Noc 
była jak  człow iek, oddychała, a je j  oddech zam ierał

A  późn iej, gdy owe ,.dobre ra­
dy" doprowadzą zakochanych do 
ostatecznego zerwania, p rzy ja ­
ciele m ówią z politowaniem :

—  On nigdy' nie będzie m iał 
szczęścia do kobiet.

Czasami jednak rady uię przy­
dają. Jeden z moich znajomych, 

dział komisarz, —  a le  nam się z a [ j adąc w  przedziale, spostrzegł, 
naszą pracę nad oczyszczeniem  że siedzący naprzeciw  pasażer
pańskiej osoby należy' także pe- nagle dobył rew o lw er i p rzy łoży ł
wne honorarjum . Za rozm yślne go sobie do skroni. W  ostatniej
wprowadzenie w ładzy w  błąd od-, chw ili schw ycił go z& rekę. 
siedzi pan natychm iast 24 godzi- —  Co panu, na B oga ! 
ny ścisłego aresztu. I —  Ech, żyć nie warto —  jęk-

—  Dobra jest. panie k om isa rzu !, nąf n ieznajom y— przestałem  ju ż 
—  zgodzi! się Amon. —  To  mi się być człow iekiem , jestem  szmatą... 
i tak oDłaci. M ogliśc ie  mnie prze- —  Cóż się panu staio? 
cież trzym ać parę tygodni.. | Pasażer machnął ręką z rezyg ­

nacją.
—  jestem  nieuleczalnym  alko­

holikiem  —  ośw iadczył —  nałóg 
p ijaństw a zn iszczył mnie do­
szczętnie...

Znajom y mój, w idząc, że ma 
do czyn ien ia z desperatem, zasto 
sował metodę przy jaznej psycho­
analizy i w yc iąga jąc  denata na 
zw ierzen ia, darzył go wzam ian 
dobremi raaami.

—  A leż  nie jest z panem w ca­
le tak źle —  m ówił z uśmiechem 
—  pan grubo przesadza. P i je  
pan, bo nie ma pan celu w  życiu, 
ale jak  go pan znajdzie, to nan 
przestanie... Po newnym czasń  
desperat zaczął pa irzeć  przytom ­
niej i słuchał z w zrastającem  
zainteresowaniem .

—  Musi pan zacząć nowe ży­
cie —  ir.owił mój znajomy, musi 
pan znaleźć kooietę. o kobietę, 
kt.óraby pana zaabsorbowała... 
Tak, panie, trzeba założyć dom, 
rodzinę, dziateczk i...!

Z tw arzy  denata znikła despe­
rac ja  i za jaśn iał uśmiech, pełen 
radości życia.

—  Tak ma pan ra c ję ! —  zawo­
łał. —  W łaśn ie kobieta... dom... 
dziateczki... Jak lubię dziatecz­
ki... Słusznie. A  ja  chciałem  ta­
kie głupstwo zrobić... Tym cza­
sem pociąg przybył do W arsza­
wy. D źw iga jąc  swoje w alizk i, u- 
leczony nałogowiec w ykrzyk iw ał 
radośnie:

—  W łaśn ie ! Nowe życ ie ! Jak 
pan to ładnie pow iedział. Cieszę 
się, że pana spotkałem, musimy 
koniecznie oblać to cudowne zda­
rzenie. Chodźże pan ze mną tu 
do bufetu

—  No, tak... ale przecież...
— To cd ju tra ! Now e życ ie !
I  odtąd, dzięki dobrym radom

mój znajom y ma bardzo m iłego 
kompana do nocnych libacyj. Tak 
to się czasem przydadzą życz li­
we rady. Jur.

ch.idzą z czasów bardzo dawnych 
mało się w przeciągu wieków zmie­
niły. Wszystkie typy muzyiti ludo­
wej zawarte są w suicie „Divertisse- 
ment rustiąue" rumuńskiego kom­
pozytora, znawcy xolkloru swtgo 
kraju, Sabina Dragoi. Utwór ten, 
który wykonany bedzie na europej­
skim koncercie rumuńskim, składa 
się bowiem z obu typów pieśni „Co- 
linda" i „Doina", z tańca rumuń­
skiego i muzyki weselnej.

Koncert europejski zakończą pieś­
ni ludowe, które odśp.ewa z iowarry- 
szeniem fortepianu rumuński śpie­
wak Aureliusz Alexandresru. W iel­
ka ta międzynarodowa audycja, któ­
rą transmitują z Bukaresztu, podob­
nie jak szereg innych rozgłośni euro­
pejskich wszystkie rozgłośnię pol­
skie, odDędzie się w środę, arna 27 
maja o godz. 21.00

we włosach A lana. M ięty  nad brzegiem  wody, kw itnące 
jaśm iny we wsi i pozostałe bzy oddawały mu się w  po­
w iew ie  w iatru  Z praw ei strony z otchłani Dokcju docho­
dził, przeryw any kaszlem lub odgłosem  staw ianej na 
nocnym stoliczku spluwaczki n iew yraźny szept, 7 k tóre­
go w yłan ia ły  się słowa „M ód l się za nas, biednych 
grzeszn ików ".

Ten  w róg  dusz, ten zbrodniarz wznosił się w  pokoju 
ku niebu. Odchodzi! z radością, rozp iera jącą mu serce. 
Lecz n iew inne dziecko, które p rzy ję ło  go pod swój dach, 
które go oca liło  przpd rozpaczą i rozgrzeszyło, dozna­
w ało w obecnej chw ili zm ieszania, gran iczącego z lękiem. 
N ie  znaczyło to, iżby musiał w alczyć z jakiem iś poku­
sami. które opanowałby natychmiast. N ie  zdawał sobie 
sprawy z n ieuchwytnego smutku przepełn ia jącego jego 
serce, z dziw nego roztk liw ien ia  i iez. N ie  mus:ał tr.ę 
jednak tego wstydzić, czy rum ienić się... A  przecież było 
to wstydpm czuć się zdała od Boga, tracić  kontakt z 
Bugiem... N ie, me utracił go w  zupełności i w  głęb i jego  
duszy m iłość istn ia ła  ciągle. Ty lko  to Di°dne serce zw ra­
cało się również ku temu, co także istniało, do tej 
m rocznej tw arzy  żyw ota ; chłonęło te zapachy, te ży ­
w otne soki W  pokoju przebywał um ierający, który zaw­
sze był w ierny ciału, u legał wszystkim  żądzom, który po­
sunął się n av '"ł  zbrodni, a jednak zasypia w ram io­
nach Boga.

Dokończenie nastąpi.
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